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W dniu wczorajszym w wydziałach Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina odbywały się kolejne spot­
kania załóg z delegatami uczestniczącymi w po­
niedziałkowym spotkaniu z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem, i premierem Piotrem 
Jaroszewiczem. Swoich współtowarzyszy pracy de­
legaci informowali o rozmowie z przedstawiciela­
mi najwyższych władz partyjnych i państwowych.

Nie tylko w zakładach przemysłu okrętowego, 
ale również wśród załóg innych przedsiębiorstw 
Wybrzeża apel o pomoc, z którym w Gdańsku 
zwrócił się Edward Gierek do stoczniowców, zna­
lazł konkretny odzew. Odpowiedź: „POMOŻEMY” 
wyraża się nie w deklaracjach o poparciu dla nowe­
go kierownictwa partii i rządu oraz polityki, zapo­
czątkowanej uchwałami VII Plenum KC, ale w 
konkretnym wysiłku, w lepszej pracy dającej 
efekty bezpośrednio dla poszczególnych załóg i dla 
całego kraju.

>
—- Pomożemy — odpowie przedniego dnia, tj. w ub. 

üzieli Edwardowi Gierkowi wtorek, robotnicy wysłu- 
delegaci przemysłu okręto- chali relacji złożonej im 
wego na jego apel o po- przez tokarza Edwarda 
moc, która gospodarce kra- Kucharskiego, delegata za- 
jowej jest aktualnie tak logi działu gospodarki na- 
bardzo potrzebna. Wido- rzędziowej, biorącego u-
mym znakiem podchwyce­
nia przez załogi tego ape­
lu, jest wzmożona praca 
Wszystkich wydziałów Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina. 
Stoczniowe brygady kon-

dział w poniedziałkowych 
rozmowach z Edwardem 
Gierkiem i Piotrem Jaro­
szewiczem.

Przychodząc do mistrza po­
wiedzieli: mieliśmy już oka-

, . , . zję wygadać się na naszych
tynuują wytężone prace na zebraniach stoczniowych, na
d statkach, wchodzących spotkaniach z przedstawiciela- 
ÖO planu ' na 1971 rok. mi komitetów partyjnych, a 

. , , . szczególnie ostatnio — na spot
M. in. bardzo sprawnie kaniu z towarzyszem Gier- 
przebiegają prace wyposa- kiem. ono właśnie uspokoiło 
Żeniowe na trawlerze-prze ludzu Jesteśmy przekonani o
turńrni Garaitnan” ywzp- ° słusznoscI Postępowania na- tworni „uaraiman , pize szych władz partyjnych. Wla-
enaczonym dla armatora ściwą formą ich poparcia jest 
rumuńskiego. Intensywnie nasza praca i dopilnowanie 
prowadzone s, na tym WCŁ
Statku prace konserwacyj Mówiąc nam to, kierow-
pe 1 malarskie, próby nik działu gospodarki na- 
szczelności systemu ruro- rzędziowej mgr. inż Zbig- 
ciągów, montowanie, róż- niew Nowopolski zaznacza, 
Hych mechanizmów itp. że brygada Michny należy 
>Wczoraj po pracy w stocz- do bardzo dobrych zespo­
li odbyły się spotkania z de- łów i że składa się z do- 
iS“- świadczonych stoczniow-
K-4, I w dziale głównego e- CÓW.
Bergetyka. Na spotkaniach Swoją dodatkową pracę,
tych delegaci, którzy uczest- • fpktv brv2ada Mich-Biczyli w spotkaniu z I sekre- ^orej eieKiy ui y^ciuct 1v1u.11
tarzem KC PZPR Edwardem ny przeznacza na stoczmo- 
łSierkiem i premierem Piot- we cele socjalne, poświeci
»em Jaroszewiczem, relacjo- zwiększeniu remontówuowali jego przebieg. Załogi ona ZWięKbzemu. lemoniuw
tych wydziałów z uznaniem sprzętu spawalniczego. DO 
przyjęły zobowiązanie dele- njej bowiem należy napra-

wa _ palników do spawania 
czynem, który ma dać w efek 1 cięcia oraz remonty re­
cie wzrost produkcji na ry- liiniiiiiiniiiiiiiii
fljęk krajowy i na eksport.

a* . • * *
^ Wczoraj rano do mistrza 
tkną Dudy w dziale go­
spodarki narzędziowej Sto­
czni im. Komuny Paryskiej 
Łgłosilo się paru robotni­
ków z brygady Tomasza 
Michny wręczając mu od­
ręcznie napisaną kartkę, 
której treść potwierdzały 
podpisy ich zespołu.

i,...Dła poparcia nowego 
programu działania nasze­
go rządu i I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gier­
ka...” —■ brzmiało uzasad­
nienie do czynu produkeyj 
nego, podjętego przez bry 
gadę Michny. Postanowiła 
ima w najbliższą sobotę, 
80 bm., przepracować do­
datkowo 4 godziny. Po-

Wicepremier ZR A 
A. Sidki przybywa 

dziś do Polski
WARSZAWA (PAP). — 

28 bm. przybywa do Polski 
wicepremier Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — 
Aziz Sidki.

Przyjazd wicepremiera 
Aziza Sidki mieści się w 
ramach szerokiej kampanii 
dyplomatycznej zapoczątko 
wanej przez rząd ZRA, a 
mającej na celu wyjaśnie­
nie stanowiska Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej 
wobec konfliktu na Blis­
kim Wschodzie.

Praca i dyskusja
„K• Oft CZY się czas 

dyskusji — nasta­
je czas działania” 

— napisał w jednej z ga 
zet mój kolega po pió­
rze. Mogę się z nim 
zgodzić jedynie poło­
wicznie. Ja określiłbym 
potrzebę chwili inaczej, 
chyba bardziej precyzyj 
nie — kończy się czas 
dyskusji jałowej, czas 
rzucania wielu słów na 
wiatr, nastaje czas dy­
skusji zdyscyplinowanej, 
takiej, która nam nie 
tylko może pomóc w 
działaniu, lecz stać się 
jego częścią składową. 
Zmienia się forum dys­
kusji.

Takim forum staje 
się, i tak być powinno, 
zebranie ogranizacji po 
litycznych i społecznych, 
konferencja samorządu 
robotniczego. Tam jest 
miejsce na spokojne roz 
patrzenie problemów, 
które czekają na roz- 
rozwiązanie, zarówno 
produkcyjnych jak i spo 
łecznych, ale nie tylko 
rozpatrzenie, lecz jed­
nocześnie wytyczenie

kierunków precyzyjnego 
działania.

Stawiając na pierw­
szym miejscu pracę, po 
rządek i zdyscyplinowa­
nie, gdyż tylko one za­
bezpieczyć nam mogą 
nasz przyszły — ten naj 
bliższy i dalszy — byt, 
nie rezygnujemy prze­
cież z rozmowy. Roz­
mowy rzetelnej i ucz­
ciwej, szczerej i nakie- 
runkowanej na to, co 
nam przeszkadza lepiej 
pracować i żyć.

W stoczniach może to 
być na przykład dys­
kusja na temat najspra 
wiedliwszego podziele­
nia funduszu płac, jaki 
im został oddany do 
dyspozycji, na temat 
równorzędnej wagi pro­
blemów produkcyjnych, 
takich jak np. postęp 
techniczny, kooperacja, 
wydajność pracy. W por 
tach znowu rozważać 
trzeba poważnie kwe­
stię takiej organizacji 
pracy, która przyniosła­
by efekt najbardziej
• Dokończenie na str. 2

Narada działaczy ZSL

Zadania i potrzeby 
gdańskiego rolnictwa

Wręczenie nagród 
przewodniczącego KNiT

duktorów gazowych, tj. pod 
stawowego sprzętu używa­
nego na wydziałach kadłu­
bowych.

— Często mamy trudności z 
nadążaniem w pokrywaniu po­
trzeb. Ilość tego sprzętu jest 
bardzo wielka — powiada mgr 
inż. Nowopolski. — Elidzie u- 
ważają więc słusznie, że w 
tym zakresie ich praca jest 
bardzo potrzebna i należy ją 
zwiększyć, A efekt ze swo­
jego dodatkowego trudu prze­
znaczają na potrzeby socjalne.

Brygada Tomasza Mich­
ny zaapelowała do załóg 
wszystkich działów i wy­
działów Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej o wystąpienie 
z czynem produkcyjnym, 
stanowiącym pomoc w 
rozwiązywaniu trudnych 
spraw gospodarczych nasze 
go kraju.

* * *

Sprawą, która aktualnie 
bardzo absorbuje załogę 
Zakładu Produkcyjno-Na- 
prawczego Mechanizacji 
Rolnictwa w Gdańsku przy 
ul. Elbląskiej jest podjęcie, 
jeszcze w tym roku, do­
datkowej działalności, a 
mianowicie: wykonywanie
głównych napraw siników, 
produkowanych od niespeł­
na dwóch lat w Wytwór­
ni Silników Wysokopręż­
nych w Andrychowie. Do­
tychczas nie bjdo w kraju 
specjalistów od tych na­
praw i załoga zakładu w 
Gdańsku wystąpiła z ta­
ką inicjatywą pierwsza, 
wysyłając meldunek w tej 
sprawie do I sekretarza 
• Dokończenie na str. 2

Holownik PRO „Koral” pod 
dowództwem kpt ż. w. Bene­
dykta Wierzbickiego znajduje 
się w drodze do Rotterdamu. 
Na zlecenie fińskiego produ­
centa urządzeń dźwigowych od 
stawia on wypożyczony w Rot­
terdamie ponton, na którym 
przeholowany został z portu 
Hanko do Gdyni ostatni dźwig 
kontenerowy.

Na tym nie kończy się jed­
nak zadanie załogi „Korala”. 
Po zdaniu pontonu statek po­
płynie do Baltimore. Nowe zle 
cenie holownicze polskich ra­
towników W5*maga przeprowa­
dzenia przez Atlantyk — a 
Baltimore do Pireusu — dzio­
bu zbiornikowca „Overseas 
Anna”. Ma on ponad 143 m 
długości i przeszło 23,5 m sze­
rokości. „Koral” spodziewany 
jest w porcie amerykańskim 
w połowie lutego br.

ZE ŚWIATA
BONN (PAP). — We środę 

przed południem rozpoczęło 
się pod przewodnictwem kanc­
lerza Willy Brandta posiedze­
nie rządu NRF. Posiedzenie 
zwołano w celu omówienia orę 
dzia o sytuacji narodu, które 
zostanie wygłoszone przez kanc 
lerza Brandta dziś w Bundes­
tagu. * * *

LONDYN (PAP). Przebywa­
jący w Londynie wiceminister 
spraw zagranicznych PRL Jó­
zef Winie wicz złożył 26 bm. 
wizytę w Forreigne Office i 
odbył rozmowę ze stałym pod 
sekretarzem stanu w tym mi­
nisterstwie sir Denisem Gre- 
enhillem.

* * *
MEKSYK (PAP). W nocy ze 

środy na czwartek usiłowano 
uprowadzić dominikański samo 
lot, który leciał z Santo Do- 

t mingo do San Juan. Na jego i pokładzie znajdowało się 58 
pasażerów.

* * *

HELSINKI (PAP). W stolicy 
Finlandii zakończyło się po­
siedzenie grupy konsultatyw­
nej Światowej Rady Pokoju 
składającej się ze znanych 
działaczy społecznych różnych 
krajów świata. Grupa posta­
nowiła, że w maju br. w Bu­
dapeszcie odbędzie się zgro­
madzenie Światowej Rady Po­
koju.

* * •
MOSKWA (PAP). Przebywa­

jący od 25 stycznia z oficjal­
ną wizytą w Związku Radziec­
kim minister spraw zagranica 
nych Austrii, dr Kirchschlae- 
ger spotkał się we środę z 
Jekatieriną Furcewą, radziec­
kim ministrem kultury.

* * *

RZYM (PAP). We środę z 
dwudniową oficjalną wizytą 
przybył do Włoch prezydent 
Finlandii I.Trho Kekkonen.

* * *
BONN (PAP). — We środę 

przed południem przybył do 
Berlina zachodniego z cztero­
dniową wizytą — pierwszą w 
tym roku — prezydent NRF 
Gustav Heinemann.

Działacze Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego z 
woj. gdańskiego radzili 
wczoraj w Gdańsku nad 
pilnymi zadaniami nasze­
go rolnictwa w związku z 
aktualną trudną sytuacją 
gospodarczą w kraju. W 
naradzie uczestniczył czło­
nek Prezydium NK ZSL, 
sekretarz E. Kołodziej i in­
ni przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictwa.

Prezes WK ZSL J. Noga, 
który przewodniczył obra­
dom, przedstawił ocenę 
obywatelskiej postawy wsi 
podczas grudniowych wy­
darzeń na Wybrzeżu oraz 
nakreślił kierunki, metody 
i formy działania instancji 
i ogniw ZSL. Do najważ­
niejszych zadań należy 
możliwie szybki rozwój pro 
dukcji rolnej i temu też 
problemowi poświęcono w 
dyskusji najwięcej uwagi.

Podkreślając słuszność twór* 
czego kontynuowania polityki 
rolnej wskazywano, że w okre 
sie trwającej odnowy życia 
politycznego i gospodarczego 
należy rozwiązać przede wszy­
stkim problemy opóźniające 
efekty rolnictwa i przeszka­
dzające w szybkim zaspokoje­
niu potrzeb społeczeństwa na 
podstawowe produkty żywnoś-

Nie sądzi się jednak, aby 
przęhoUn niem części wspom­
nianego statku do Pireusu za­
kończyć miał swój obecny 
rejs. Jego pobyt poza krajem 
potrwa zapewne dłuższy czas.

(sta)

WARSZAWA (PAP). 27 
bm. rozpoczęły się w War­
szawie 2-dniowe obrady 
plenum Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Metalowców poświęcone 
aktualnym problemom pra­
cy związku w 1971 r. W 
obradach uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kru­
czek.

W referacie przewodni­
czącego ZG związku — 
Henryka Całki oraz w dys­
kusji dominowały proble­
my doskonalenia stylu pra 
cy związkowej, sprawy ro­
li i aktualnych zadań in­
stancji związkowych i rad 
zakładowych. Analizowano 
przyczyny, które doprowa­
dziły do tragicznych wy­
darzeń grudniowych, mó­
wiono z uznaniem o decy­
zjach nowego kierownic­
twa partii i rządu, pod­
kreślano, że spotkały się 
one z pełnym uznaniem i 
poparciem metalowców.

Uczestnicy obrad dokonali 
krytycznej oceny działalności 
organizacji i instancji związ­
ku, wyciągając z niej kon­
kretne wnioski. Wskazywano, 
że podstawowym zadaniem 
wszystkich ogniw związku jest 
stanowcze egzekwowanie prze­
strzegania przez administrację 
przedsiębiorstw przepisów us­
tawodawstwa pracy i układu 
zbiorowego, sprawiedliwe roz­
strzyganie spraw spornych po­
wstających między pracowni­
kiem a pracodawcą. Niemniej 
istotnym zadaniem jest stale 
dążeńe do poprawy warun­
ków BiHP i socjalno-byto­
wych. Dobry klimat dla tych 
spraw — mówiono — stwo­
rzony został w przedsiębiorst­
wach po ogłoszeniu listu Se­
kretariatu KC PZPR do KSR 
i dyrektorów przedsiębiorstw 
oraz listu premiera do kie­
rownictwa resortów, zjedno­
czeń i przedsiębiorstw, w któr

ciowe jak zboże, mięso i mle­
ko.

W warunkach woj. gdań 
skiego do spraw pilnych 
należy też pełne i prawi­
dłowe wykorzystanie grun­
tów PFZ, intensyfikacja 
produkcji w gospodar­
stwach ekonomicznie za­
niedbanych, a przede wszy­
stkim szybkie zwiększenie 
hodowli trzody chlewnej 
i bydła.

Podczas narady wskazy­
wano na wiele trudności 
jak i rezerw w rolnictwie, 
na których powinien — 
wspólnie z członkami par­
tii na wsi — rkupić uwagę 
aktyw stronnictwa. Przy­
taczano też liczne przykła­
dy właściwej postawy rol­
ników woj. gdańskiego, 
szczególnie ich . inicjatyw 
w zwiększaniu hodowli by­
dła i trzody chlewnej w 
gospodarstwach. Jest to 
ich konkretny wkład w roz 
wiązywanie trudności go­
spodarczych.

rym mówi się, 4e dyrektorzy 
powinni wykazywać osobistą 
troskę w rozwiązywaniu bie­
żących socjalnych potrzeb za­
łóg.

Zdaniem uczestników ob 
rad, rady zakładowe i rady 
robotnicze powinny w szer­
szym niż dotąd stopniu 
wciągać załogi do współ­
rządzenia przedsiębiorst­
wami. Trzeba też wamoc-

Zakończenie 
24-godzinnego 

rozejmu 
w Wietnamie płd.

LONDYN (PAP). We środę 
o godz. II czasu warszawskie­
go w Wietnamie zostały wzno 
wionę operacje wojenne po za 
kończeniu 24-godzinnego ro­
zejmu ogłoszonego przez Ame 
rykanów w związku zc świę­
tem księżycowego nowego ro­
ku — świętem Tet. 24-godzin- 
ny rozejm (siły patriotyczne 
ogłosiły rozejm 4-tlniowy) nie 
obejmował Kambodży, nie na­
stąpiła również przerwa w na­
lotach amerykańskich na Kam 
bodżę i Laos.

PARYŻ (PAP). Po licznych 
atakach na umocnione punkty 
oporu wokół Phnom Penh, pod­
oddziały patriotycznych sil 
Kambodży przerwały pierścień 
obronny wokół stolicy. Wysa­
dzono ważny z punktu wi­
dzenia strategicznego most na 
drodze łączącej Phnom Penh 
z Saangom, od południowej 
strony. Przystąpiono również 
do ofensywy na pozycje wojsk 
rządowych w rejonie na pół­
nocny zachód i południowy 
wschód od stolicy.

Agencja France Presse in­
formuje, że w Phnom Penh 
utrzymuje się napięta sytua­
cja. Obowiązuje godzina poli­
cyjna, zaś budynki rządowe 
chronione są przez wojsko. 
Ulice patrolowan« ią prze a 
czołgi.

WARSZAWA (PAP). — 
27 bm. w Urzędzie Rady 
Ministrów w Warszawie 
odbyła się uroczystość wrę 
czenia nagród, przyznanych

nić rolę rad oddziałowych 
i grup związkowych, a mę 
żowie zaufania wspólnie z 
mistrzami lub kierownika­
mi wydziałów muszą de­
cydować o problemach wy 
stępujących w zespołach 
pracowniczych, a w razie 
potrzeby przedstawiać je 
na zebraniach i naradach 
wytwórczych.

W czasie obrad przema­
wiał minister przemysłu 
maszynowego — Tadeusz 
Wrzaszczyk, który przed­
stawił zamierzenia i tego­
roczne zadania resortu a 
zwłaszcza problemy zwią­
zane z rozwojem produkcji 
na ootrzeby rynku i eks­
portu.

Wł. Kruczek wskazał, że Wy­
darzenia grudniowe odsłoniły 
szereg istotnych niedomagań 
w pracy związkowej, które sta 
ły się przedmiotem krytyki 
klasy robotniczej. Wyciągając 
z tej krytyki słuszne i kon­
struktywne wnioski dla pra­
cy CRZZ i wszystkich instan­
cji związkowych, musimy jed­
nocześnie pokazywać duży do­
robek związków zawodowych, 
który jest dziełem instancji i 
organizacji związkowych, w 
tym poważnej części rad za­
kładowych i ofiarnych, odda­
nych sprawom klasy robotni­
czej działaczy. Wł. Kruczek 
poinformował, że część wnios­
ków wyciąganych obecnie z 
krytyki przez CRZZ i zarządy 
główne poszczególnych związ­
ków zawodowych, przedstawio 
na zostanie już na najbliż­
szym plenum CRZZ.

POGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 28 bm.

Zachmurzenie z przejaśnie­
niami, a miejscami słabe opa­
dy deszczu. Temperatura od 3 
st. rano do 6 st. w ciągu dnia. 
Wiatry południowo-wschod­
nie, słabe do umiarkowanych.

przez przewodniczącego Ko 
mitetu Nauki i Techniki za 
prace o szczególnym zna-r 
czeniu dla gospodarki na­
rodowej. Nagrodzono osiąą

CAF — Matuszewski — telefoto

m gnięcia badawcze zrealizo­
wane w latach 1969—1970, 
w większości wdrożone 
już do produkcji.

W imieniu blisko 2,5-ty- 
sięcznej rzeszy nagrodzo­
nych dyplomy odebrali kie 
równicy 109 zespołów ba­
dawczych, w których wy­
konano te cenne dla gor 
spodarki narodowej opra-i 
cowania.

Do zebranych przemówił pro 
mier Piotr Jaroszewicz, który 
podziękował nagrodzonym za 
ich trud i wysiłek włożony w 
zrealizowanie prac ważnych 
dla naszej gospodarki. Premier 
przypomniał, że w ostatnim 
5-leciu nastąpił dwukrotny 
wzrost nakładów finansowych 
na rozbudowę zaplecza nau* 
kowo-tecbnicznego, zaś naukę 
i postęp techniczny uznaliśmy 
za jedną z głównych dźwigni 
w rozwoju gospodarczym kra* 
ju.

P. Jaroszewicz przekazał 
zebranym, a za ich pośre­
dnictwem wszystkim ucze­
stnikom zespołów nauko­
wych gratulacje i najlepsze 
życzenia od I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda 
Gierka.

----- •------

Spotkanie
S. Olszowskiego 
z aktywem organizacji 
młodzieżowych

WARSZAWA (PAP). 27 bm. 
odbyło się w Komitecie Cen­
tralnym, spoitkanie członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Stefana Olszowskie­
go z aktywem ZMS, ZMW, 
ZHP, ZSP i KMW. W spotka­
niu uczestniczyli członkowie 
kierownictw władz central­
nych, przewodniczący zarzą­
dów -wojewódzkich oraz re­
daktorzy naczelni organów pra 
sowych tych organizacji.

S. Olszowski poinformował 
zebranych o aktualnej sytua­
cji politycznej w kraju oraz
0 decyzjach i pracy kierow­
nictwa Komitetu Centralnego 
Po VII Plenum. W toku spot­
kania omawiano aktualne 
sprawy młodzieży i zadania 
organizacji młodzieżowych.

-----#---- -

Odwetowa
partia polityczna 
powstaje w NRF
BONN (PAP). W Moguncji, 

w NRF, powstał niedawno ko 
mitet założycielski, tzw. wscho 
dnioniemieckiej partii ludowej 
która ma stanowić zrzeszenie 
odwetowych działaczy prze­
siedleńczych, stawiających so­
bie za cel zwalczanie układu 
podpisanego pomiędzy Polską
1 NRF oraz podtrzymywanie 
roszczeń terytorialnych do poi 
skich Ziem Zachodnich.

Ositatnio pojawiły się infor­
mację, że komitet założyciel­
ski zamierza objąć swą dzia­
łalnością także uchodźców z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Nowa partia — 
jak słychać — miałaby w 
związku z tym przyjąć nazwą 
„partia Niemców wschodnich 
i środkowych” z dodatkiem s 
„na emigracji i w Niemczech 
zachodnich”,

Holownik „Koral“ płynie 
do Rotterdamu, Baltimore i Pireusu

Na zdjęciu: inż. Stanisław Łacheta (z prawej) z CBKPiM 
w Warszawie odbiera nagrodę zespołową za skonstruowanie 
i wykonanie prototypu prasy korboworamowej z rąk pre­
miera P. Jaroszewicza (drugi z lewej) i przewodniczącego 
KNiT Jana Kaczmarka.

tsm

Obniżka cen ryb
WARSZAWA (PAP). Z dniem 1 lutego br. (poniedzia­

łek) zostaną obniżone w powiatach nadmorskich i mia­
stach portowych województw gdańskiego, koszalińskiego 
i szczecińskiego ceny detaliczne ryb morskich: świeżych, 
mrożonych, solonych, wędzonych oraz filetów, jak niżej:

1) ryby morskie świeże i mrożone całe — obniżka o 
około 15 proc.; 2) ryby morskie świeże i mrożone patro­
szone — obniżka o około 15 proc.; 3) filety świeże i mro­
żone z ryb morskich — obniżka o około 5 proc.; 4) ryby 
solone morskie — obniżka o około 10 proc.; 5) ryby wę­
dzone morskie — obniżka o około 10 proc.

Obniżka obejmie niżej wymienione powiaty:
1) województwo gdańskie — miasta: Elbląg, Gdańsk, 

Sopot, Gdynia — powiaty; elbląski, nowodworski. Pruszcz 
Gdański, pucki, lęborski, wejherowski i tczewski.

2) województwo koszalińskie — miasta: Koszalin i
Słupsk — powiaty: kołobrzeski, koszaliński, slawieński, 
słupski.

3) województwo szczecińskie — miasto Szczecin — po­
wiaty: woliński, Kamień Pomorski, gryficki, goleniowski, 
szczeciński, stargardzki.

Plenum ZG Związku Zawodowego Metalowców

Instancje związkowe winny szerzej wciągać 
załogi do współrządzenia przedsiębiorstwem
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Plenum ZW Ligi Kobiet
w Gdańsku

'Onegdaj odbyło się w 
Gdańsku plenum Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Ko-

Praca i dyskusja
9 Dokończenie ze str. 1 
zbliżony do ideału — za 
bezpieczala wykorzysta­
nie sprzętu i siły ludz­
kiej w stopniu maksy­
malnym, z korzyścią dla 
przyspieszenia przeła­
dunków towarów i dla 
dokerów, którzy osiągną 
z tego konkretny profit. 
W wielu zakładach pra­
cy jest do omówienia 
wiele istotnych spraw, 
które powinny i muszą 
być kanwą obrad konfe 
rencji samorządów ro­
botniczych, przedmio­
tem dyskusji na zebra­
niach partyjnych.

Czas to pieniądz. Jeśli 
więc umiejętnie wyko­
rzystamy go na działa­
nie i na dyskusję bę­
dzie to czas spożytko­
wany właściwie. A więc 
zdyscyplinowana dysku­
sja — oto hasło już nie 
dnia, lecz lat całych.

(czes)

Statki w portach
f GDASiSK

„Sopot”, „Zamość”, „Fran­
cesco Nlilio”, „Energetyk”, 
,,Lenino” — poi., „Sutlej” — 
pakist., „Indian Renown” — 
hind., „Thuleland” — szw., 
j.Braslawles” — radź., „Skal- 
ma” — norw., „Rio Plata” — 
grec.

Po węgiel: „Sormowskij 18” 
i „Baltijskij 62” — radź., „Bes 
tik” — norw., „Markus” — 
liń., „Kopalnia Moszczenica” 
r* poi*

GDYNIA
5,Konopnicka”, „Przyjaźń Na 

rodów”, „Andrzej Strug”, 
„Edward Dembowski”, „Nor­
wid”, „Żeromski”, „Jastarnia- 
Bór”, „Chopin”, „Jasio”, „Eo- 
ginka”, „Jarosław Dąbrowski”, 
„Dęblin”, „Mazury”, „Meta­
lowiec”, „Hanka Sawicka” — 
poi., „Walia Kotik” — radź., 
„Jaxing” — chiń., „Gerwalla” 
i „Belline” — norw., „Martha 
D.” — panam., „Nordkap”,
„Hamburger Fleet”, , Ilona” — 
NRF.

Po węgiel: „Kopalnia Cze­
ladź”, „Ziemia Bydgoska”, „O- 
pole” — poi., „Arunto” — 
norw., „WołgobaH 120”, „Se- 
■weromorsk”, „Otępia” — radź.

biet, poświęcone omówie­
niu zadań tej organizacji W 
bieżącym roku. W plenar­
nym posiedzeniu udział 
wzięli: przewodnicząca Kra 
jowej Rady Kobiet i rów­
nocześnie przewodnicząca 
ZG LK Marla Mielczarek, 
przedstawicielka KC PZPR 
Teresa Stopkiewicz oraz 
sekretarz KW PZPR Zenon 
Jundziłł. Przybył również 
aktyw społeczny LK z po­
szczególnych powiatów i 
kół terenowych.

Na plenum przedstawio­
ny został przez przewodni­
czącą ZW LK mgr. Jadwigę 
Borawską program działa­
nia organizacji wojewódz­
kiej na 1971 rok. Spośród 
aktualnych zadań, stoją­
cych przed Ligą Kobiet, na 
czołowe miejsce wybijają 
się sprawy przygotowania 
dziewcząt do pracy zawo­
dowej, racjonalnego gospo­
darstwa domowego, pomo­
cy w wychowywaniu dzie­
ci oraz opieki nad starym 
człowiekiem.

Na zakończenie obrad 
plenum zaakceptowało plan 
pracy Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet na 1971 
rok. (zń)

Zwiększony wysiłek 
potrzebny Ojczyźnie

• Dokończenie ze str. 1
KC PZPR E. Gierka. Do­
datkowy obowiązek pra­
cownicy ZP-NMR chcą 
przyjąć na siebie celem lep 
szego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnej zakła­
du, bez specjalnych środ­
ków na ten cel, wykonując 
równocześnie szybciej swo

Z KRAJU
WARSZAWA (PAP). 27 bm. 

•wiceminister spraw zagranicz­
nych Adam Wilmann przyjął
— przebywającego w Polsce na 
zaproszenie Polskiego Instytu­
tu Spraw Międzynarodowych
— dyrektora instytutu badaw­
czego niemieckiego towarzys­
twa d/s polityki zagranicznej 
w Bonn, b. sekretarza stanu 
w MSZ i ministerstwie obro­
ny NRF — prof. Karla Kar- 
stensa.

POZNAN (PAP). W Pozna­
niu zakończyła się 27 bm. II 
sesja naukowa Komitetu Tech 
nologii i Chemii Żywności 
PAN, w której uczestniczyło 
ok. 400 naukowców'.

Informacja o stanie zdrowia 
Władysława Gomułki

Chory skierowany został do lecznicy Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej w dniu 19 grudnia 1970 r„ 
w celu leczenia szpitalnego z powodu podwyższonego 
ciśnienia krwi, zaburzeń ze strony narządu krążenia i za­
burzeń widzenia. Zaburzenia krążenia są następstwem miażdży­
cy tętnic, najbardziej nasilonej w obrębie serca i mózgu. 
Upośledzenie ukrwienia mięśnia serca doprowadziło 
do zaburzeń przewodnictwa śródkomorowego w sercu 
pod postacią bloku rozgałęzienia lewej gałązki pęczka 
Hisa. Zaburzenia naczyniowe mózgu spowodowały wystą­
pienie zakrzepu tętniczki mózgowej, co doprowadziło do 
ubvtku około 1/4 pola widzenia. Zaburzenia widzenia 
utrzvmują się nadal. W początkowym okresie pobytu 
w lecznicy — stwierdzono podwyższone ciśnienie krwi.-

W czasie obecnej choroby zaostrzyły się »akże dole­
gliwości bólowe newralgiczne, występujące już dawniej, 
a będące następstwem zmian kostno-stawowych kręgo­
słupa, zwłaszcza w zakresie kręgosłupa szyjnego.

Chory zostaje pod opieką lekarzy specjalistów (inter­
nista, kardiolog, neurolog, okulista). Zastosowano lecze­
nie farmakologiczne, w ciągu ostatnich tygodni także 
zabiegi fiżykoterapeutyćżne.

wymaga kontynuowania 1«*Obecny 
czenia.

stan zdrowia

Dyrektor lecznicy 
dr ROMAN GOSIEWSKI

Minister zdrowia 
i opieki społecznej 

prof, dr JAN KOSTRZEWSKI

Ordynator 
doc. dr med.

I Oddz. Wewn. 
ARTUR CZYŻYK

je dotychczasowe normal­
ne zadania w zakresie na­
praw silników gąsienico­
wych.

Zakład czyni niezbędne 
przygotowania, aby w dru­
giej połowie tego roku roz­
począć nowy rodzaj dzia­
łalności. Dzięki tej inicja­
tywie w ciągu roku wzroś­
nie — w stosunku do wska 
źników WZ PMR — o ok.
7 proc. wartość prac pro­
wadzonych w zakładzie.

Oprócz istotnych proble­
mów usprawniania produk 
cji zakładu we wszystkich 
działach również wnikli­
wie omawia się program 
poprawy warunków socjal­
no-bytowych załogi. W wy­
niku zebrań samorządu i 
całej załogi, ustalono m. in. 
kto i za co jest odpowie­
dzialny (np.: komórka
BiHP, dział zaopatrzenia i 
główny mechanik), żeby 
nie było wątpliwości do ko 
go należy zwracać się na 
co dzień, gdy trzeba na­
prawić któreś z urządzeń 
socjalnych, lub produkcyj­
nych. Do spraw załatwia­
nych od ręki należy np. 
zakupienie beretów (z po­
wodu braku w sprzedaży 
specjalnych nakryć głowy) 
dla robotników pracują­
cych w halach produkcyj­
nych.

• • *

Wśród spraw warunku­
jących tak bardzo potrze­
bny krajowi wzrost pro­
dukcji zwierzęcej ważką 
rolę spełnia tempo budow­
nictwa rolniczego. Dotyczy 
to zarówno domów miesz­
kalnych dla ludzi pracują­
cych bezpośrednio w pod­
stawowej produkcji rolnej, 
jak i budynków dla zwie­
rząt hodowlanych. Bar­
dzo cenną inicjatywę i zro- 
zumienlie wagi przyśpie­
szenia tych inwestycji wy­
kazały załogi przedsię­
biorstw budownictwa rol­
niczego w Malborku, Staro 
gardzie i Nowym Dworze. 
Myśl wyszła od pracowni­
ków fizycznych, głównie z 
brygad pracy socjalisty­
cznej. Budowlani, znając

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Już po raz drugi

znaczenie swojej pracy dla 
wzrostu produkcji rolnej, 
a przez to — dla prawidło 
wego zaopatrzenia rynku w 
podstawowe artykuły żyw 
nościowe, zamierzają przy­
śpieszyć oddanie do użyt­
ku wielu budynków o pod 
stawowym znaczeniu dla 
rolnictwa.

W PBRoI. Starogard z ini
cjatywą taką wystąpiły m. 
in. brygady kierowane 
przez Antoniego Germana, 
Jana Lampkowskiego i 
Franciszka Melki. Efektem 
lepszej i bardziej rzetel­
nej pracy budowlanych bę 
dzie m. in. oddanie do użyt 
ku w terminie skróconym 
o 31 dni, tj. d0 30 lipca 
bież. roku, wypajalni cie­
ląt w PGR Wolny Dwór. 
Ponadto postanowiono przy 
spieszyć o miesiąc budowę 
8-rodzinnych domów mie- 
mieszkalnych dla pracow­
ników trzech PGR: Pól­
ka, Leśna Jania i Barlożno. 
Budynek mieszkalny na 8 
rodzin w PGR Orle będzie 
oddany załodze o 60 dni 
szybciej, to jest 30 czerw­
ca br.

Swój wzmożony udział w 
rozwiązywaniu trudnej sy­
tuacji gospodarczej nasze­
go kraju i w poprawianiu 
warunków bytowych lu­
dzi pracy pragnie mieć tak 
że załoga PBRol. Malbork. Z 
konkretnymi propozycjami 
wystąpiły w pierwszej ko­
lejności brygady: Franci­
szka Gwizdały, Wacława 
Piekarskiego i Bronisława 
Bony. Wyrazem uznania ro 
botników budownictwa roi 
niczego dla nowej polityki 
nakreślonej na VII Plenum 
KC PZPR będzie m. in.: 
skrócenie budowy 3 domów 
8-rodzinnych w Państwo­
wym Ośrodku Hodowli Za­
rodowej w Gajewie, odpo­
wiednio o 150, 80 i 50 dni. 
Ponadto o 60 dni przyspie 
szy się budowę podobnych 
domów w PGR Lichnowy 
i w PGR Parchowo oraz 
o 50 dni — budowę 4-ro 
dzinnego domu w Spółdziel 
ni Produkcyjnej w Lichno 
wach.

(czes), (sta), (T.Ch.)

Turniej kometki o puchar 
»Dziennika Bałtyckiego«
Przed rokiem po raz pier 

wszy „Dziennik Bałtycki’* 
wspólnie z ZW TKKF zor­
ganizował masowy turniej 
kometki dla dorosłych. O- 
becnie przystępujemy do or 
ganizacji turnieju po raz 
drugi.

Tegoroczny turniej ko­
metki o puchar „Dziennika 
Bałtyckiego” rozegrany bę 
dzie — podobnie jak przed 
rokiem — w dwóch eta­
pach. W pierwszym etapie, 
który trwać będzie od 31 
bm. do 14 lutego, roze­
grane zostaną środowisko­
we indywidualne turnieje 
kobiet i mężczyzn w mias­
tach powiatowych oraz w 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie. 
W każdym z miast prze­
prowadzone będą co naj­
mniej 2 turnieje środowis­
kowe, przy czym ich zor­
ganizowanie warunkuje u- 
czestnictwo w turnieju wo­
jewódzkim.

Jeśli chodzi o finał wo­
jewódzki imprezy to od­
będzie się on 21 lutego 
br. w hali AOS PG we 
Wrzeszczu, a udział w ntim 
wezmą ci wszyscy, którzy 
w turniejach w swoich mia 
stach zajęli w poszczegól­
nych kategoriach wieku 
pierwsze trzy miejsca.

W tegorocznym turnieju 
postanowiono zastosować 
następujący podział na gru 
py wieku:

Kobiety od 18 do 30 lat 
oraz powyżej 30 łat; męż­
czyźni od 18 do 35 lat, od 
36 do 50 lat i powyżej 50 
lat.

Zgłoszenia do turnieju fi 
nałowego (wojewódzkiego) 
należy nadsyłać wraz ze 
sprawozdaniami z turnie­
jów środowiskowych do 
ZW GTKKF w Gdańsku 
do 18 lutego br. W poszczę 
gólnych miastach turnieje 
śród o wisk owe pr zepr o w a- 
dzą wytypowane ogniska, 
względnie Zarządy Miej­
skie i Powiatowe TKKF, 
natomiast organizatorami 
finału wojewódzkiego są:

ZW GTKKF, Ognisko „Ar­
gon” i nasza redakcja, (st)

----- O------

Walne zebrania
piłkarzy .i żeglarzy
Zbliża się okres szczególnego 

nasilenia walnych zebrań w 
klubach i w okręgowych związ 
kach sportowych. Ze ziviązków 
j'ako pierwsi w tym roku „ru­
szają do boju” piłkarze i że­
glarze.

Walne zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Gdańskiego Okrę 
gowego Związku Piłki Nożnej 
odbędzie się w niedzielę 31 
bm. w sali klubu „Akwen” 
przy Walach Piastowskich w 
Gdańsku. Początek obrad o 
godz. 9.30. Zebranie zapowiada 
się szczególnie interesująco ze 
względu na planowaną reorga­
nizację rozgrywek ligowych 
(chodzi o ewentualną likwida­
cję ligi międzywojewódzkiej, 
przy równoczesnym powiększe­
niu II ligi, mającej grać W 
dwu grupach).

* * *
Również w niedzielę 31 bm. 

obradować będzie walne zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze 
Gdańskiego Okręgowego Zwiąż 
ku Żeglarskiego. Odbędzie się 
ono w auli Wyższej Szkoły 
Morskiej w Gdyni przy ul. 
Czerwonych Kosynierów. Po­
czątek obrad o godz. 10.

----- £»------

Plenarne obrady
WKKFiT

We wtorek w sali konfereü- 
cyjnej Prezydium WRN odbyło 
się plenarne posiedzenie nowo 
powołanego Wojewódzkiego Ko 
mitetu kultury Fizycznej i 
Turystyki, Po załatwieniu 
spraw' formalnych, związanych 
z tym inauguracyjnym posie­
dzeniem, wiceprzewodniczący
WKKFiT Roman Bar zagaił 
dyskusję (materiały otrzymali 
członkowie WKKFiT wcześniej) 
na temat podsumowania ubie­
głorocznego sezonu turystycz­
nego oraz planów na rok bie­
żący.

Zabierający następnie glos W 
tej sprawie członkowie 
WKKFiT zwrócili uwagę na 
szereg istotnych momentów 
warunkujących prawidłowy roz 
wój turystyki oraz podkreślali 
konieczność rozwoju turystyki 
i w'ypoczynku świątecznego, ja 
ko ważnych elementów opieki 
socjalnej nad pracującymi.

Uw'agi dyskutantów uwzględ­
nione zostały w przedstawionej 
obradującym uchwale. (st)

Dyrekcja Hotelu „ORBIS-GRAND” w Sopocie 
zaprasza PT Klientów na 

WIELKI BAL MASKOWY 
w dniu 6 lutego 1971 r. we wszystkich salach recepcyjnych 
hotelu.

Początek — godz. 21.00. Grać będą dwie orkiestry Erwina 
Góreckiego i Zbigniewa Kozłowskiego do godz. 5.00 rano.

ATRAKCYJNA CZĘŚĆ ROZRYWKOWA.
BEZPŁATNE MASECZKI DLA KAŻDEGO UCZESTNIKA BALU.
Bony konsumpcyjne do nabycia w pokoju kier. sal, w dowolnych 

godzinach do dnia 31 I 1971 r. XV“ 2 I A

Dniia 25. I 1971 r. zmarł nagle 

ś. t P.
STEFAN RACHUBKA

Msza święta żałobna dnia 28. I 1971 r. o godz. 9 
w kościele Sw. Krzyża przy ul. Mickiewicza. Po­
grzeb dnia 28. I 1971 r. o godz. 14 na cmentarzu 
Centralnym. . . , .

O czym zawiadamiają pogrązem w głębokim
0-21428* ZONA i DZIECI

RÓŻNE

Dnia 25 I 1971 r. zmarł w wieku lat 67

ś.tP.
HENRYK BAŁABAN

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 28. I 
br. o* godz. 13 z kościoła Sw. Jakuba w Oliwie, 
o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim

G-21402 ŻONA i CÓRKA

GARAŻU poszukuję W o- 
kolicy ulic Moniuszki 
Chopina we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-21115.

POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47.

____________ S-830Q
NOWO otwarty warsztat
samochodowy poleca usłu­
gi w zakresie mechaniki 
pojazdowej, kapitalnych 
remontów silników, elek­
tronowego ustawiania gaź- 
ników i zapłonów oraz na 
prawy karoserii. Gdańsk, 
Kartuska 187 (końcowy 
12). G-20235

SUKIENKI ślubne duży 
wybór wypożycza i wyko­
nuje Pracownia Sukien 
„Solido”, Gdańsk, Elblą­
ska 29/2 telefon 31-55-18.

G-21010

KOŻUCHY czyszczę w 24 
godz., zamsze, płaszcze 
skórzane. Wrzeszcz, Wajdę
loty 9.____________ Gallon
PRZEPISYWANIE na ma­
szynie, Wrzeszcz, Marchlew
skiego 6/2._______ G-21081
NOWY zakład stolarski 
wykonuje komplety sto­
łowe, meblościany, obu­
dowy kuchni — wysoka 
jakość gwarantowana. Ru­
mia (Biała Rzeka) ul. 
Górska 3. S-8940
ODSTĄPIĘ zakład fryzjer­
ski — damski. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-21139.

KRYNIC A-Zdrój: kwatery
w komfortowej willi, 35 
miejsc na turnusy wczaso­
we, całoroczne, wynajmą 
-współwłaściciele przed­
siębiorstwu spółdzielcze­
mu. Krynica, „Zalesie” 
ul. Pułaskiego 47.

K-355

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 stycznia 1971 r. zmarł w wieku lat 67 długoletni 
pracownik MHD Art. Włókienmicao-Odaaezowyim 
w Gdyni

emeryt

HENRYK BAŁABAN
W Zmarłym żegnamy zasłużonego, doświadczone­

go i cenionego fachowca, instruktora i wychowaw­
cę młodej kadry handlu, ofiarnego pracownika i 
serdecznego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we czwartek dnia 

28 I 1971 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej w 
Gdańsku-Oliwie. Wyrazy serdecznego współczucia 
rodzinie Zmarłego składają ... , . . .

Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki i ko- 
ledzy z Miejskiego Handlu Detalicznego 
Art. Włókienniczo-Odzieżowymi w Gdyni

Rodzinie Zmarłego

Kazimierza
Kolanowskiego
wyrazy współczucia skła­
da

zarząd, rada sp-ni oraz 
rada zw. zawodowych 
przy sp-nł „Fotoplasty* 
ka” w Sopocie.

K-405

KOLEŻANKOM Zofii i 
Mieczysławie BAŁABAN 
serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu

męża i ojca
wyrażają

dyrekcja, rada zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy z Woj. Ośrodka 
Matki i Dziecka.

G-21379

Dnia 25 stycznia 1971 r. 
zmarłą

ZOFIA LITOMSKA 

z Piekarskich z Wilna

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z kaplicy 
cmentarnej w Sopocie 
odbędzie się 29 stycznia 
o godz. 14.

W nieutulonym 
powiadamia

żalu

rodzina
G-21396

Dnia 25. I. 1971 
zmarł mój kochany mąż

&. t P.

MIKOŁAJ NAHAJSKI

Wyprowadzenie zwłok 
ze Szpitala Miejskiego w 
Gdyni nastąpi 29 stycz 
nia br. o godz. 9 do koś- 

-cioła NMP, po mszy eks­
port a ej a na cmentarz.

Zona

S-9071

LISY, norki* nutrie lajte-
ruję na poczekaniu. 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9.

G-21102

NAUKA

MAGIEL ręczny kupię. Te 
lefon 22-01-94 godz. 17 — 
18.30. S-8912

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk-Frzymorze,
Czerwonego Sztandaru 86 
m. 13 po godz. 16.

G-21147

MOTORYZACYJNE
,,FIATA 1500”, fabrycznie 
nowego sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-8981.____________

NAUCZYCIEL angielskiego 
udziela korepetycji i przy 
gotowuje na studia. Tele­
fon 21-62-94. S-8830
W GDYNI organizujemy 
kursy mistrzowskie i na 
tytuł robotnika wykwali­
fikowanego w zawodach: 
ślusarz samochodowy, ma­
szynowy, narzędziowy, to­
karz, frezer, monter prze­
mysłowy, hydraulik, ele­
ktromechanik i elektromon 
ter. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje sekreta­
riat Technikum Mechanicz 
nego Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 79, telefon 
21-68-91. WZS „Oświata” 
Gd.-Wrzeszcz, Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82. K-387

„ZETORA” — bociana
sprzedam. Józef Salek, Bu 
kowo, pow. sztumski p-ta
Szropy.______ _________ J5"4?
'MERCEDESA” 390 Dc 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Telefon 41-26-35 
po godz. 36. G-21227

PRZETARGI I LICYTACJE
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział Oś­
wiaty w Wejherowie ogłasza przetarg na dokoname 
remontów kapitalnych i adaptacji budynków poszkol- 
nych na mieszkania dla nauczycieli w następujących 
miejscowościach: remonty — Salino, Orle, Kielenska- 
Huta, adaptacje — Szemud i Wiczlino. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin zakończenia remontów 
mija z dniem 25 sierpnia 1971 r., a termin zakończe­
nia adaptacji mija z dniem 15 grudnia 1971 r. Do­
kumentacja techniczna znajduje się w Wydziale oś­
wiat}' w Wejherowie, ul. 12 Marca 196, pokój nr a. 
Termin składania ofert mija z dniem 30 stycznia 1971 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 31 stycznia 1971 r. o godz. 
12.00 w biurze Wydziału Oświaty, pokój nr 5. Inwe­
stor zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta względnie kilku oferentów lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-365

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-20408

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger”, w bardzo dobrym sta 
nie, 6 zwojów drutu kol­
czastego — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Partyzantów 65a 
m. 4, w godz 13- 16.

G-21039
FUTRO na ” wzór ocelotów
sprzedam. Telefon_52-44-56.
PIEC CO 2,5 m „Cami­
no”, kuchnię węglowo-ga- 
zową, wannę 1 m sprze­
dam. Oliwa. ul. Poznań­
ska 40. G-21142
SZAFĘ ubraniową i krze 
sła sprzedam. Oliwa, Grun
waldzka 573/54.______G-21104
SUKNIĘ ślubną, długą, za 
graniczną oraz radio lam 
powe sprzedam. Telefon 
31-70-01. G-21106

DR~Z. KRAJEWSKI skórne,
weneryczne, Wrzeszcz,
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-20144

KUPNO
MASZYNĘ do pisania, śre 
dni wałek, najchętniej ,,Op 
timę”, kupię. Telefon 52- 
18-30. S-8912
ŁAPKI karakułowe, brązo­
we, nowe. czarne karaku­
ły kupię. Telefon 41-23-59.

G-21024

AKORDEON. „Weltmeister” 
40 basów sprzedam. Sopot, 
ul. Kraszewskiego 25/16.

G-21129
TELEWIZOR „Ametyst.”, 
prawie nowy sprzedam 
Gdynia Tatrzańska 23/4.

S-8925
MASZYNĘ dziewiarską, 
używaną, w dobrym sta­
nie, dwupłytową ,,Trico­
rex” tanio sprzedam. Mai 
bork, ul. Wiosenna 21.

G-21098
TAPCZAN na mikrogumie, 
szafę trzydrzwiową, biblio 
teczkę — sprzedam. Tel. 
51-07-75 godz. 7 — 8 lub po 

20. S-8898

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej ł 
Mieszkaniowej w Pruszczu Gdańskim, ul. Kościusz­
ki l, zatrudni ze skierowaniem z Wydziału Zatrud­
nienia Prez. PRN w Pruszczu Gdańskim: inspekto­
ra nadzoru robót budowlanych, kierowników budów, 
starszych majstrów, kierownika działu technicznego, 
st. ref. d/s przygotowania produkcji oraz pracowni­
ków fizycznych. Na stanowiska techniczne wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne z upraw­
nieniami budowlanymi. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Kościuszki 1 w godz. 7—15.

Zakłady Okrętowych Urządzeń Technicznych „Tech- 
mor” w Gdąńsku-Letnicy, ul. Wielopole nr 7,. tel. 
43-00-24 zatrudnią zaraz: wytaczarzy, frezerów i to­
karzy, Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy dla przemysłu metalowego do omówienia na 
miejscu. Wymagane skierowanie z Wydziału Zatrud­
nienia i posiadanie legitymacji ubezpieczeniowej z 
aktualnymi wpisami. K-3U

ULE nowe ramki pilnie 
sprzedam. Elbląg, Beniow­
skiego 6/4 P-40
WZMACNIACZ Regent H 
z pogłosem, nowy sprze­
dam. Sopot, Kościuszki 
44/10. G-2097P
KUCHNIĘ gazowo-węglo- 
wą z piekarnikiem i gazo­
wą, tanio sprzedam. Sopol, 
telefon- 51-54-27. S-8863
MAGIEL ręczny, domowy 
sprzedam tanio. Telefon 
22-28-23. G-21264
TELEWIZOR „Ametyst” 19 
cal., wózek spacerowy, za­
graniczny, łóżeczko dzie­
cięce, drewniane, kołyskę 
meblową sprzedam. Ka­
mienny Potok. Wejherow- 
slca 15 m. 16 po 16.

G-21254
KAJAK gumowy, składa­
ny „Rekin” — sprzedam. 
Telefon 29-04-47.

NIOSKI młode sprzedam. 
Luniak, Babie Doły (do- 
)azd autobusem 109 z 
Gdyni). _______ S-8944
WYŻŁA 6-miesięcznego 1
palmę — sprzedam. Ka­
mienny Potok, Kujawska 
C G-21062
2 PRZYCZEPY, snopowią- 
zatkę nowego typu sprze­
dam. Jan Mach, Stężyca 
Szlachecka, telefon 420.

P-39

KOŻUSZEK, damski, beżo­
wy, piękny, rozmiar śred 
ni sprzedam. Telefon 21- 
-33-61. S-8947
WÓZEK dziecięcy, kombi­
nowany sprzedam. Gdańsk- 
Przymorze. Lumumby 40 
kl. E, m. 14, G-21137
FUTRO łapki karakułowe, 
czarne-kanadyjskte sprze­
dam. Wrzeszcz, Waryńskie 
go 48B/4. G-21145
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Problemy stoczni i jej pracowników
Wywiad z dyrektorem Stoczni Gdańskiej im. Lenina
mgr inż. Stanisławem Żaczkiem
PRAGNĄC poinformo­

wać naszych Czytel­
ników o aktualnych 

pracach kierownictwa i sa­
morządu robotniczego Sto­
czni Gdańskiej im. Leni­
na, dotyczących tak pro­
dukcji jak i spraw socjal­
no-bytowych załogi, zwró­
ciliśmy się do dyrektora 
stoczni mgr. inż. Stanisła­
wa Żaczka z prośbą o od­
powiedź na kilka pytań.

— Jak aktualnie przebiega 
produkcja w stoczni?

— Na początku każdego 
roku rozruch produkcji 
jest z reguły trudny, zwła­
szcza, że odbywa się on w 
warunkach zimowych. Trze 
ba jednak powiedzieć, że 
w tym roku jest on zna­
cznie lepszy niż w latach 
ubiegłych, po prostu mie­
liśmy lepszą sytuację wyj­
ściową pod względem przy 
gotowania frontu robót na 
I kwartał br. Mimo to jed 
nak osiągnęliśmy niższe od 
planowanych przyrosty go 
towości statków towaro­
wych I kwartału, na co 
miały wpływ przerwy w 
pracy, spowodowane prze­
dłużającymi się dyskusja­
mi w czasie pracy. Jak 
wiadomo, stracony czas 
pracy powoduje ujemne 
skutki produkcyjne, tak 
dla gospodarki narodowej 
jak i dla kieszeni pracow­
nika. Z konieczności anga­
żowania się w tych dys­
kusjach kierownictwa sto­
czni i kierownictw wy­
działów — ich czas nie­
zbędny dla przygotowania 
i kierowania procesami 
produkcyjnymi był ograni­
czony. Każdemu patriocie 
polskiego przemysłu okrę­
towego oczywiste jest, że 
tylko stocznie dotrzymują­
ce terminów dostaw stat­
ków są_. atrakcyieiymi sto­
czniami dla arm H;orów za­
granicznych. Dotychczaso­
wa pozycja w tym zakre­
sie naszej stoczni dawała 
nam zawsze pełny portfel 
zamówień poważnych ar­
matorów z różnych kra­
jów świata. Utrata pozycji 
pewnego i terminowego do 
stawcy statków może przy­
nieść korzyść tylko na­
szym konkurentom w bu­
downictwie statków. Każ­
dy wie, że stocznia, która 
straci pozycję, nie posiada 
środków na swój rozwój i 
modernizację.

— Jakie obecnie rozwija sto­
cznia działania, mając za so­
bą ustalenia dokonane z przed 
stawicielami rządu na temat 
kierunków i możliwości roz­
wiązywania problemów eko­
nomicznych?

— Kierownictwo stoczni 
wraz z samorządem robot­
niczym, drogą służbową i 
drogami społecznego dzia­
łania, w ramach uzyskanej 
znacznie większej samo­
dzielności w możliwościach 
gospodarowania posiadany­
mi środkami, przekazało 
kierownictwom i organiza­
cjom społecznym wydzia­
łów i działów stocznio­
wych konkretne propozy­

cje. Dotyczą one przepro­
wadzenia w każdej z tych 
jednostek analizy stanu po 
siadania środków na reali­
zację planów produkcyj­
nych i przedstawienia kon 
cepcji rozdysponowania 
tych środków z jak naj­
lepszym pożytkiem. Chodzi
0 rozdysponowanie fundu­
szu płac i przyjęcie naj­
odpowiedniejszych — dla 
każdego wydziału z osob­
na — zasad płacowych, 
które dadzą odczuwalny 
wzrost zarobków i jedno­
czesny wzrost produkcji. 
Jak już wiadomo, przyzna­
no m. in. naszemu prze­
mysłowi dużą swobodę w 
tworzeniu zasad płacowych, 
znosząc sztuczne bariery 
wzrostu zarobków. Mamy 
już konkretne przykłady 
przygotowań do wprowa­
dzenia nowych zasad pła­
cowych, zaproponowanych 
przez kolektywy wydzia­
łów.

Np. wydział S-4 będzie 
wprowadzał system akor­
du pieniężnego, który po­
zostawia bez zmian dotych 
czasową wycenę praco­
chłonności i eliminuje re­
jestrację przepracowanego 
czasu na kartach robo­
czych. W wydziale R-l ze 
spół kierowniczy uzgodnił 
z kierownictwem stoczni 
system płacowy dla dniów 
ki zadaniowej, według któ 
rego następuje wzrost pre­
mii za wzrost wydajności 
pracy. Chcę tu jeszcze do­
dać, że szczególna uwaga 
nasza skierowana będzie 
na grupy robotników wy­
konujących prace trudne
1 uciążliwe. Myślę tu dla 
przykładu o wprowadzonej 
już premii za wydajność 
dla spawaczy.

Jak nietrudno się zo­
rientować, uzgodnienia tak 
poważnych i szczegóło­
wych wyliczeń wymagają 
przeznaczenia na to przez 
kierownictwo stoczni i kie­
rownictwa wydziałów o- 
gromnej ilości czasu.

— A sprawy socjalne?
— W ostatnich dwóch 

latach, zwłaszcza po utwo­
rzeniu Samodzielnego Od­
działu Wykonawstwa In­
westycji, który powstał 
dzięki inicjatywie stoczni,

Warta
nad Pasłęką
Rzeka Pasłęka została u- 

znana za rezerwat pstrą­
gów i łososi. Ograniczono 
tu znacznie połowy ryb na 
wędkę. Wzmożono nato­
miast ochronę rzeki przed 
kłusownikami. Regularne 
warty, dniem i nocą, peł­
nią nad Pasłęką braniew­
scy i elbląscy wędkarze, 
szczególnie teraz, w okre­
sie tarła łososi i troci. Po­
za tym okresem nad Pa­
słęką czuwać będzie straż 
honorowa PZW.

zrobiliśmy w tym zakresie 
wiele, znacznie więcej niż 
w poprzednich latach. Ma­
jąc do dyspozycji własne 
siły do przerobu inwesty­
cji wykonaliśmy na tere­
nie stoczni ponad 1000 m 
kw. nowych szatni i blisko 
700 m kw. umywalni, 250 
m kw. śniadalni oraz bli­
sko 450 m kw. powierzchni 
dla przychodni lekarskich. 
Większość tych prac wy­
konał nasz SOWI. Zreali­
zowaliśmy też w okresie o- 
wych dwóch lat wielką in­
westycję w postaci kuch­
ni centralnej i jadłodaj­
ni, uruchomiliśmy budo­
wę zakładu leczniczo-za­
pobiegawczego, wykonaliś­
my szereg remontów ge­
neralnych i modernizacyj­
nych wielu urządzeń so­
cjalnych. Był to wysiłek, 
który dał oczekiwane o- 
woce. Niemniej stwierdza­
my istnienie jeszcze sze­
regu poważnych zaniedbań 
i zalegości w dziedzinie 
socjalno-bytowej, będą­
cych wynikiem przedkła­
dania inwestycji produkcyj 
nych ponad inwestycje so­
cjalne. Podczas rozmów 
z przedstawicielami rządu 
poruszyliśmy i ten prob­
lem. Istnieją możliwości 
uzyskania środków na naj­
niezbędniejsze budowni­
ctwo mieszkaniowe i socjal 
ne. Mając jednak na uwa­
dze ograniczone limity 
przerobowe przedsiębiorstw 
budowlanych, będziemy mu 
sieli w dużej mierze zdać 
się na własną inicjatywę, 
w szczególności zaś rozwi­
jać dalej własną bazę wy­
konawstwa inwestycyjne­
go, a także wykorzystać 
moce produkcyjne poszcze­
gólnych wydziałów.

Zweryfikujemy też nor­
my odzieży ochronnej i o- 
kres jej zużycia, zrównu­
jąc je z faktycznymi po­
trzebami w warunkach sto 
czniowych. Roztoczymy sze 
roką opiekę nad hotelami 
robotniczymi, które wyma­
gają dodatkowego wyposa 
żenią, a niejednokrotnie re 
montów lub modernizacji, 
Trzeba też będzie ożywić 
w nich działalność kultu­
ralną. Powinno to dać w 
sumie poprawę warunków 
życia w naszych hotelach 
robotniczych.

Zdajemy sobie sprawę, 
że całego zakresu problems 
tyki bieżących prac kie­
rownictwa i organizacji 
społecznych stoczni oraz 
inicjatyw naszej załogi, 
nie można przedstawić w 
tej krótkiej rozmowie. Bę­
dziemy więc niejednokrot­
nie powracać do tych 
spraw, informując o na­
szych poczynaniach we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia stoczniowego, a w 
szczególności o tym, jak 
bieżąco realizujemy wnio­
ski zgłoszone przez naszą 
załogę.

Rozmawiał:
Czesław STANKIEWICZ

W sklepie otwart>ui przez sześć godzin dzien­
nie w małej wiosce Smołdzino w pow. kartuskim 
można dostać wszystko, od żółtego sera do proszku 
do prania i konserw rybnych w barwnych opako­
waniach. Ale na tym się kończy. Nie ma ryb wę­
dzonych, nie mówiąc już o świeżych czy mrożo­
nych. Ekspedientka: znaleźliby się odbiorcy ryb, 
chętnie zamówiłabym ich małą ilość, ale kto je do­
wiezie? Był tu akwizytor i pytał...

TŁUM. GABRIELA KOSTANECKA
— Byłam sama w biu­

rze, kiedv ta dama przy­
była. A Higgins powiedział, 
że go w motelu nie było 
dlatego, że poszedł na ry­
by. No, ja doskonale wiem, 
że nie był na rybach, bo 
widziałam, jak kręcił się 
koło domku numer siedem 
naście, kiedy ja...

Cyndhelia nagle urwała 
i podniosła rękę do ust.

Kennedy, który stał ty­
łem do drzwi, odwrócił się.

Jo Higgins stał w 
drzwiach domku. Ten gru­
bas poruszał się równie 
cicho, jak Indianin na ścież 
Ce wojennej.

_— Cyndhelia, nowi Wien 
ci przyjechali — rzekł nie 
spojrzawszy nawet na Ste
yea.

—- Już idę, panie Higgins 
— wybąkała Murzynka.

I zebrawszy fałdy spód­
nicy w rękę, podbiegła do 
wyjścia, szybko chowając 
w biegu banknot dziesięcio 
dolarowy.

Po ich wyjściu Kennedy 
zamknął drzwi na klucz, za 
słoni! z powrotem storę, 
którą uchyliła Cyndhelia 
włączył radio, otworzy! 
walizkę, wydobył butelkę 
whisky, fajkę i papierosy 
zainstalował się w fotelu i 
szykował fajkę według 
swojej metody.

W walizce była bielizna, 
uważał jednak za zbytecz­
ne przekładać ją do szafy. 
Nie był w motelu po to, że 
by spać, czy wypoczywać, 
aie prowadzić dochodzenie.

A przecież Smołdzino nie 
jest wioską odciętą od świa 
ta. Wręcz przeciwnie, pro­
wadzi do niej dobra droga, 
dostępna dla samochodów...

CHŁONNOŚĆ 
NA TANIĄ RYBĘ

IEŚ gdańska nie gar­
dziła rybą nigdy. 
Przywykła jednak do 

ryb słodkowodnych, a to 
głównie z tej racji, że je­
zior w sąsiedztwie mnó­
stwo i karasia, lina czy 
karpia można było łatwo 
wyłowić. Przestawienie się 
na rybę morską następuje 
powoli, choć systematycz­
nie i już można stwier­
dzić, że zapotrzebowanie 
na nią ostatnio wzrosło. Ze 
świeżych cieszą się powo­
dzeniem flądry, śledzie i 
dorsze, z wędzonych — do­
datkowo szprot. Do mrożo. 
hych podchodzi się z rezer­
wą.

— Od października ub. 
roku prowadzimy prawdzi­
wą batalię o ryby dla wsi”
— mówi kierownik Wy­
działu Handlu Prezydium 
PRN w Kartuzach Z. Ro- 
pel. W początkach grudnia 
odbywał się cały cykl ze­
brań wiejskich, zwoływa­
nych przez PZGS, na któ­
rych rozważano jak zorga­
nizować zaopatrzenie wsi 
w ryby.

— Notujemy wzrost do­
staw ryb na wieś — doda­
je Z. Ropel — szkopuł jed­
nak w tym, że we wsiach 
małych odległych od „po­
wiatowego centrum” są na­
dal braki. — Transport 
Centrali Rybnej obsługuje 
rytmicznie osiedla i wsie 
polożóne" przy głównych 
trasach przelotowych, takie 
jak np. Żukowo czy Sie­
rakowice. Wioski nie le­
żące na głównym szlaku 
zdane są na własną przed­
siębiorczość.

Nie ulega wątpliwości, że 
chłonność wsi na produkty 
rybne, głównie tanie, zwięk­
szyła się bardzo, nato­
miast wiele do życzenia 
pozostawia właściwa orga­
nizacja dostaw. Chodzi o 
wypracowanie odpowied­
nich form stałych, bezpoś­
rednich dostaw ryb do jak 
największej ilości sklepów 
wiejskich. Nie ma zdecy­
dowania, co do tego, czyim 
transportem — CR czy też 
WZGS — ryby mają być 
dostarczane na wieś, gdyż 
obydwa przedsiębiorstwa 
mają z nim podobne kło­
poty. Powiat wnioskuje: 
Centrala Rybna powin­
na zorganizować ruchomy 
sklep rybny, który dwa ra­
zy w tygodniu, w określo­
ne dni i godziny, odwie­
dzałby wioski pozbawione

innych możliwości zaopa­
trzenia się w ryby.

CO NA TO CR?

CENTRALI Rybnej ró­
wnież leży na sercu 
sprawne dotarcie z 

rybą na wieś, która staje 
się coraz bardziej chłon­
nym rynkiem zbytu. Ze 
„statystyki” gdyńskiej Cen­
trali Rybnej wybieram te 
dane, które dotyczą han­
dlu wiejskiego. Otóż na 
101 podpisanych umów z 
odbiorcami ryb, 62 zawarto 
z pionem wiejskim. Wśród 
83 sklepów rybnych w woj. 
gdańskim sklepów WZGS 
jest 8, natomiast sklepów 
spożywczych w pionie wiej 
skim, które odbierają ry­
by raz w tygodniu — 317.

Wieś zgłasza coraz więk­
sze zapotrzebowanie na 
tanie ryby morskie, które 
zostały ponadto w dobry 
sposób spopularyzowane. 
CR przeprowadziła na wsi 
w ub. roku 36 degustacji 
ryb m. in. w Starym Polu, 
Sulęczynie, Lipuszu, Kał- 
dowie, Szymankowie. Pew­
ną rolę odegrali także ak­
wizytorzy. Centrala Rybna 
zatrudnia ich 36, przy czym 
większość zajmuje się za­
opatrywaniem wsi i osiedli 
naszego województwa w po 
szukiwane ryby. A jednak 
akwizycja na wsi w obec­
nej postaci, bez dalszych 
usprawnień, nie jest właś­
ciwie rozwiązana. W każ­
dym razie nie powinna być 
jedyną formą ożywiającą 
handel rybą.

Sprawy związane z ak­
wizycją zazębiają się o 
transport. Według CR naj­
korzystniejszym rozwiąza­
niem dostaw ryb na wieś 
byłoby utrzymanie roli ak­
wizytora CR, ale współpra­
cującego z MHD czy PSS. 
Rozprowadzałby on rybę 
CR transportem należącym 
do jednego z tych dwóch 
pionów. Proponowany sehe 
mat organizacji dostaw ryb 
na wieś, wydaje się być 
dość prosty: oto sklep — 
matka Centrali Rybnej w 
mieście powiatowym, skąd 
ryba byłaby odbierana, na­
stępnie samochód PSS, 
MHD, PZGS lub GS roz­
woziłby ją — Wespół z in­
nymi towarami żywnościo­
wymi — do sklepów ogól­
nospożywczych w odleg­
łych wsiach i osiedlach po­
wiatu. Istnieją jednak prze 
ciwnicy tego schematu, 
kontrargumentujący tym, 
że np. chleba czy mięsa nie 
można przewozić z rybami 
(chodziłoby tu zresztą tyl­
ko o ryby mrożone, wędzo­
ne i marynaty).

Już odbył interesującą roz 
mowę z Cyndhelią. Musiał 
jeszcze przycisnąć tego gru 
basa Higginsa i blond-bar- 
mankę, która również chy 
ba coś niecoś opowie o 
swoim szefie.

Zapaliwszy fajkę, prze­
szedł do łazienki, aby za­
poznać się z rozkładem 
pomieszczenia. Z ciekawo­
ści zawodowej przeczytał 
regulamin hotelowy, wywie 
szony na ścianie, tuż przy 
wejściu do łazienki. Regu­
lamin zawierał spis inwen­
tarza domku oraz określał 
prawa i obowiązki loka­
torów.

Aby sprawdzić, czy wszy 
stko jest na miejscu, wycią 
gnął szufladę nocnego sto­
lika, gdzie zgodnie z regu­
laminem powinien znajdo­
wać sie egzemplarz Biblii.

Biblia leżała na miejscu.

Wtedy dwoma susami sko 
czył do regulaminu. Za­
alarmował go podświado­
mie pewien szczegół.

— Dziwne — mruknął 
przeczytawszy tekst.

I wrócił na fotel, paląc 
fajkę i popijając whisky.

W regulaminie uderzył 
go przeipis, mówiący o sy­
gnałach. Motel był wyposa 
żony w głośniki. Jeżeli dy­
rekcja z jakiegokolwiek po 
wodu musiała zaalarmować 
któregoś z lokatorów, wów 
czas dawała sygnał klakso 
nem, a następnie podawa­
ła numer domku, którego 
lokator był wzywany do 
biura.

Steve przypomniał sobie, 
że Jo Higgins dał dwa sy­
gnały klaksonem, aby prze 
kazać Cyndhelii polecenie, 
że ma zjawić się w biurze.

Kiedy więc przed chwilą 
potrzebował, jej, gdyż przy 
byli nowi klienci, powinien 
był również dać dwa sy­
gnały klaksonem.

A tymczasem przyszedł 
po sprzątaczkę sam. On, 
grubas Higgins, któremu 
nie chciało się nawet u- 
nieść ręki, żeby zdjąć klucz 
z tablicy, w którym myśl 
o najmniejszym wysiłku 
wywoływała poty, prze­
biegł w słońcu przeszło 
dwieście metrów, po pro-?

ZAŁATWIĄ 
TO POJEMNIKI

A przecież w obrocie ry­
bnym można zastoso­
wać pojemniki izoter- 

miczne. Jest to swögo ro­
dzaju nowość! Ośrodek na­
ukowo-badawczy handlu 
rybnego przy udziale Cen­
tralnego Laboratorium Prze 
mysłu Rybnego opracował 
projekt takiego pojemnika 
i program jego wykorzysta 
nia. Pierwsze próby zosta­
ły przeprowadzone w ub. 
roku przez gdyńską Cen­
tralę Rybną w sklepach 
GS Luzino i Żukowo. Pró­
by ujawniły cały szereg za 
let, które wskazywałyby na 
możliwość, a nawet potrze­
bę zastosowania pojemni­
ków z korzyścią właśnie 
dla handlu wiejskiego. 
Gwarantują one bowiem 
wysoką jakość ryb mrożo­
nych w przeciągu 4—5 dni, 
mogą spełniać rolę podrę­
cznej chłodni w sklepach

stu po to, by powiedzieć 
swojej pracownicy, że jej 
potrzebuje, mimo że miał 
pod ręką klakson.

„Trzeba to przemyśleć” 
— rzekł Steve do siebie.

I zadał sobie również py 
tanie, co mógł oznaczać 
fakt, że Higgins twierdzi, 
iż był na rybach w mo­
mencie, kiedy Lydia La­
bor i Lyle Ryam wynajmo­
wali damek, a tymczasem 
Cyndhelia zapewnia, że 
przebywał w ośrodku i to 
jeszcze w pobliżu domku 
numer siedemnaście.

„Muszę jeszcze raz po­
gadać z Cyndhelią” — po­
myślał.

Na razie jednak postano 
wił wstąpić do baru, ażeby 
po prostu nawiązać kon­
takt z blond-kelnerką. Prze 
rzucił szybko notatki, za­
pomniał bowiem jej naz­
wiska. Nazywała się Na­
thalie Jarvis. Zdrobniale 
Natt.

(C. d. iü

gdzie nie ma odpowied­
nich urządzeń (a więc 
szczególnie wiejskich). W 
przypadku dostaw ryb w 
pojemnikach izotermie z- 
nych zbyteczny staje się 
również transport specja­
listyczny przystosowany wy 
łącznie do przewozu ryb, 
ponadto istnieje duża łat­
wość manipulacji przy roz-i 
ładunku pojemników: ry­
by w sklepie - matce zwa­
żone i załadowane do plorn-^ 
bowanego pojemnika, tra­
fiałyby do odbiorców w 
stanie, w jakim zostały wy­
słane.

Właśnie w interesie han­
dlu wiejskiego warto za­
stanowić się nad szerszym 
zastosowaniem pojemni­
ków. Mogą one rozwiązać 
wszystkie dotychczasowe 
trudności związane z do-, 
tarciem z rybą do najod­
leglejszych miejscowości 
województwa.

Maria LENG

Niech każdy wniesie po cegle...
ZAPADŁA decyzja od 

budowy Zamku War 
szawsikiego. Uczynić 
to mamy powszechnym wy 

siiłkiem całego społeczeń­
stwa, bo zamek przez wie­
ki towarzyszył narodowi w 
burzliwych — wzniosłych i 
tragicznych — dziejach, a 
odbudowany będzie symbo 
lern narodowej jedności, 
patriotycznej więzi nas 
wszystkich, Polaków.

W ogłoszonym wczoraj 
apelu Obywatelskiego Ko­
mitetu Odbudowy Zam­
ku Warszawskiego w War­
szawie czytamy: „Niech każ 
dy niesie po cegle, a ra-

wień, Krysia Targowska, 
Andrzej Walczyna i Jarek 
Wrona pod opieką wycho-i 
wawczyni R. Hubin.

Dzieci, które historię War 
szawskiego Zamku dobrze 
znają z opowiadań i ilu­
stracji postanowiły również 
złożyć swoją cegiełkę do 
odbudowy, przekazując na 
ten cel pieniądze — 335 zł, 
zdobyte za zajęcie I miej­
sca w szkolnym konkursie 
czystości oraz zaoszczędzo-i 
ne na wycieczce klasowej.

Spełniając życzenie na-4 
szych czytelników infor­
mujemy, że Obywatelski 
Komitet Odbudowy Zarin

Delegacja młodzieży z Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Gdańsku, która postanowiła wnieść swoją cegiełkę do od­
budowy Zamku Warszawskiego.

Fot. WJ. Nieżywiński

zem stworzymy symbol na 
rodowej jedności. Niech 
każda złotówka będzie sym 
bólem przywiązania do tra 
dyeyji narodowych i po­
czucia więzi narodowej 
wszystkich Polaków”.

I oto mamy już pierw­
szy odzew. Prezydium Za­
rządu Głównego Towarzy­
stwa Opieki nad Zamkiem 
w Malborku podjęło uch­
wale. w którei czytamy:

„Doceniając ważność decy­
zji Biura Politycznego KC 
PZPR o odbudowie Zamku 
Warszawskiego, zarząd głów­
ny towarzystwa, pragnąc przy­
czynić się do urzeczywistnie­
nia tej pięknej inicjatywy, po 
stanawia przekazać na ten cel 
5 tys. zł. Apelujemy jednocze­
śnie do wszystkich stowarzy­
szeń kulturalno-oświatowych 
w kraju o pomoc w realiza­
cji szlachetnego dzieła, sym­
bolu kultury narodowej”.

Oto list, który do redak­
cji nadesłała rencistka z 
Gdańska-Oliwy — Zdzisła­
wa Grymin:

„Wiadomość o odbudowie 
Zamku Warszawskiego przyję­
łam z wielkim wzruszeniem. 
Od dziecka wychowywałam 
się na Starówce, zamek tak 
się zrósł ze scenerią starej 
Warszawy, że nie mogłam so­
bie nigdy wyobrazić widoku 
Warszawy bez zamku (...). Ja 
ze swych skromnych fundu­
szów deklaruję na ten cel zł 
100, prosząc redakcję o zorga­
nizowanie konta dla wpłaca­
jących”.

Również pan Tadeusz Ha­
rasimowicz z Sopotu prosi 
nas o podanie konta ban­
kowego, pragnie bowiem 
przekazać pieniądze na od­
budowę Zamku Warszaw­
skiego.

Wczoraj odwiedziła na­
szą redakcje 6-osobowa de 
legać ja młodzieży — ucz­
niów kl. IV z Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Gdań 
sku: Joasia Zbierzchowska, 
Lidia Kleina, Marysia Czer-

ku Warszawskiego mieści 
się w Warszawie, plac 
Zamkowy 10, konto: Od­
dział .Miejski PKO Warsza 
wa nr 1-9-122122. Konto 
dla wpłat z zagranicy: 
Odbudowa Zamku Królew­
skiego w Warszawie — E-^ 
-100700 w Banku PKO.

Tak więc i na Wybrzeżu 
zapoczątkowana została pię 
kna akcja, której zsumowa 
ne efekty pozwolą na urze 
czywistnienie marzeń tych 
wszystkich, którzy w od­
budowaniu zamku widzą 
pomnik nie tylko kultury, 
lecz i naszych tradycji pa­
triotycznych, narodowych.

Francusko - niemiecki 
turbinowiec

Nowoczesne samochody cię­
żarowe muszą mieć nie tylko 
wielką ładowność, ale i dużą 
szybkość podróżną oraz przys 
pieszenie — warunki koniecz­
ne dla sprawnego poruszania 
się po zatłoczonych autostra­
dach i szosach. Wymagania 
takie spełnia samochód z na­
pędem turbinowym, W naj­
większych firmach, wytwarza 
lących ciężarówki, prowadzo­
ne są rozległe badania i pra­
ce konstrukcyjne nad wielki­
mi samochodami ciężarowymi 
poruszanymi turbinami. Prace 
takie prowadzą od ponad 4 lat 
francuska wytwórnia samo­
chodów SAVIEM oraz zaeho- 
inicnierniecka fabryka MAN. 
Zbudowana przez nie cięża­
rówka o dużej ładowności po­
ruszana jest turbiną gazową 
rozwijającą moc 3S0 ivM. Przed 
wejściem tego samochodu do 
rksploaitacji konieczne będzie 
•ednak dokonanie pewnych 
zmian kónstrukcyinych, które 
ooprawią jego wskaźniki eko­
nomiczne. Jedną z wielu jej 
^alet są m. in. komfortowe 
warunki pracy kierowcy. Tur 
bina pracuje bowiem bardzo 
cicho i nie wytwarza męczą­
cych kierowcę drgań.
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Wystawa książek „Ossolineum 
w Ratuszu Staromiejskim

ul Stan techniczny mieszkań
tematem sesji DRN — Portowa

i Nie ulega wątpliwości, że gospodarze tej dzielnicy mają 
znacznie więcej i trudniejszych problemów do rozwiązy­
wania, niż w innych dzielnicach Gdańska. Na przestrzeni lat 
wyłoniło się mnóstwo spraw, dotyczących faktycznego sta­
nu substancji mieszkaniowej. To zagadnienie właśnie stało 
się tematem wczorajszej sesji Dzielnicowej Rady Narodowej 
Gdańsk-Portowa.

W Ratuszu Staromiej­
skim w Gdańsku przy ul. 
Korzennej otwarto wczo­
raj wystawę książek wy­
dawnictwa „Ossolineum”. 
Na uroczystość tę przybyli: 
przewodniczący Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego: 
P. Stolarek, przewodniczą- 
czy WK FJN F. Wichłacz, 
wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN Ł. Balcer, 
przedstawiciele świata nau 
ki i kultury, księgarze i 
pracownicy „Domu Książ­
ki”.

Dyrektor „Ossolineum” 
Władysław Brodzki, poin­
formował zebranych o do­
robku i planach wydawni­
ctwa. W ub. roku „Osso­
lineum” wydało 438 tytu­
łów książek o łącznej ob­
jętości 7,5 tys. arkuszy wy 
dawniczych. Książki „Os­
solineum”, poza rynkiem 
krajowym, docierają do 31 
krajów.

Do najciekawszych tytu­
łów książek wydanych 
przez „Ossolineum” należą 
m. in:, dwa tomy „Plistoria 
nauki polskiej” (dwa na­
stępne się ukażą), „Studia 
Copernicana” i „Polonia 
typographica” (pozycja na­
grodzona w ub. roku zło­
tym medalem na biennale 
książki naukowej w Bolo­
nii).

Na Wybrzeżu mamy od­
dział wydawnictwa „Osso­
lineum”, co ułatwia nasze­
mu środowisku naukowe­
mu zgrupowanemu w 
GTN na wydawanie swoich 
prac. W ub. roku ukazało 
się nakładem „Ossolineum” 
16 pozycji naszych nau­
kowców wybrzeżowych, a 
w planie tego roku prze­
widzianych jest dalszych 
20 pozycji. Ponadto „Osso­
lineum” nawiązuje kantak- 
ty z muzehmi: archeologicz 
nym i morskim, z Komi­
tetem Badań Morza i rada­
mi narodowymi.

Plenum MK SD 
w Sopocie
Miejska organizacja SD 

W Sopocie ostatnie swoje 
plenarne posiedzenie po­
święciła ocenie systemu a- 
jeńcyjnego w usługach han 
dlowych i gastronomicz­
nych na terenie miasta.

W Sopocie ok. 37 proc. 
stałych zakładów gastrono­
micznych i wszystkie sezo­
nowe są prowadzone syste­
mem ajencyjnym. W han­
dlu tylko ok. 4 proc. sta­
łych oraz 8,7 proc. sezono- 
wych placówek prowadzi 
się na tych zasadach oraz 
wszystkie kioski „Ruchu”, 
strzeżone parkingi i wypo­
życzalnie sprzętu sportowe 
go na plażach.

W dyskusji mówiono o 
dodatnich i ujemnych stro­
nach działalności ajencyj­
nej i skomplikowanym sys 
ternie rozliczania wpłat.

W b. roku liczba sklepów 
ajencyjnych zwiększy się o 
19 proc. Zakłady gastrono­
miczne pracujące według 
tego systemu dysponować 
będą 21,1 proc. ogólnej li­
czby miejsc konsumpcyj­
nych.

Księgarnia naukowo-tech 
niczna „Domu Książki” we 
Wrzeszczu dzięki zawar­
temu porozumieniu, zaopa­
trywana jest bezpośrednio 
przez wydawnictwo w nie­
zbędny asortyment książek 
dla naszego ośrodka uni­
wersyteckiego.

Wystawa w Ratuszu Sta­
romiejskim powinna szcze­
gólnie zainteresować stu­
dentów Uniwersytetu Gdań 
skiego.

Na zdjęciu: fragment wy 
stawy książek „Ossoli­
neum’’.

Fot. Wł. Nieżywiński

DZBM, którego zasadni­
czą funkcją jest czuwanie 
nad stanem technicznym 
powierzonych mu w ad­
ministrowanie obiektów, na 
koniec 1970 r. miał na 
swym koncie 1 303 budyn­
ki mieszkalne. W ub. ro­
ku na 63 budynki zapla­
nowane do remontu kapi­
talnego przeprowadzono go 
kosztem zaledwie o 205 tys. 
zł większym w 81 budyn­
kach.

Na ten fakt zwróciła u- 
wagę Komisja Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium DRN. Jej 
zdaniem dane te pozwalają 
przypuszczać, że w budyn­
kach — chyba nie bez u- 
krytego powodu — nie wy­
konano pełnego zakresu ro 
bót przewidzianych w ko­
sztorysach. Jest to oczy­
wiście działanie na szkodę 
nie tylko lokatora, którego 
pozbawiono, być może dro­
bnych, lecz istotnych wy­
gód. Rzecz jednak i w tym, 
że niewykonanie robót 
przewidywanych w remon­
cie kapitalnym obciąża bu­
dżet przeznaczony na re­
monty bieżące. Tym za­
gadnieniem winno się za­
interesować Wojewódzkie 
Zrzeszenie Gospodarki Ko-

MK ZWIĘKSZYĆ
m :i i smarna
NA DROGACH ?

W ostatnich dniach za­
sypani zostaliśmy przez 
naszych Czytelników ko­
respondencją związaną z 
prowadzonym przez redak 
cję konkursem drogowym 
pod nazwą „Jak zwiększyć 
bezpieczeństwo na dro­
gach?”. Nie będziemy mo­
gli dziś poruszyć wszyst­
kich zgłoszonych nam sy­
gnałów, niemniej uczyni­
my to w ciągu najbliż­
szych dni. Tymczasem pro­
simy o cierpliwość, zachę­
cając zarazem innych do 
dalszego nadsyłania swoich 
uwag, propozycji i wnios­
ków zmierzających do po­
prawy stanu bezpieczeń­
stwa w Trójmieście.

Mieszkaniec Gdańska, Ed­
mund C. pisze; czerwone 
światło ostrzegające kierow­
ców pojazdów jadących z O- 
liwy w kierunku Gdańska, 
że tramwaj skręca w ulicę 
Wojska Polskiego, są mało 
widoczne (zlewają się) ńa tle 
czerwonego neonu reklamują­
cego kino „Znicz”, przy ro­
gu ul. Szymanowskiego. W ta­
kiej scenerii ostrzegające kie­
rowców światło czerwone jest 
nie zauważane, zwłaszcza przez 
tych, którzy nie znają naszego 
miasta, a konkretnie „pu­
łapki”, jaka znajduje się w 
tym miejscu. Czytelnik propo­
nuje zainstalowanie hardziej 
wyrazistego światła czerwo­
nego, bądź też ustawienia na 
drodze znaków sygnalizują­
cych o zbliżaniu się do skrzy­
żowania.

Kolejna korespondencja 
dotyczy Orłowa. Stefan 
A. pisze: proponuję, by na 
skrzyżowaniu ulic — al. 
Zwycięstwa, Wielkopol­
skiej i Powstania Stycz­
niowego w Orłowie, na któ 
rym rotacja pojazdów jest 
znaczna, zainstalować świa 
tła regulujące ruch, bądź 
ustawić znaki drogowe, zo 
bowiązujące do ogranicze­
nia szybkości na tym od­
cinku. Nasz Czytelnik u- 
zasadnia to następująco: 
mimo, żę Orłowo jest czę­
ścią miasta, kierowcy jeż­
dżą tu z taką szybkością, 
jakby to był teren nie za­

mieszkany. W okresie lata, 
kiedy ruch jest wzmożony, 
trudno nawet przejść na 
drugą stronę ulicy, a że w 
tym miejscu były już wy­
padki i to śmiertelne, su­
geruje, by służba drogo­
wa na ten odcinek zwró­
ciła baczniejszą uwagę.

I wreszcie mamy list od 
kobiety, gdyż dotychczas 
korespondencję nadsyłali li 
tylko mężczyźni. Pani Wan 
da K. zainteresowała się 
sprawą przejść dla pie­
szych. Jej zdaniem są one 
wprawdzie oznakowane 
(zwłaszcza w bardziej ruch 
liwych punktach), ale ozna 
kowania te znajdują się zbyt 
blisko zakrętów, co nie 
jest zbyt bezpieczne, dla­
tego też proponuje by znaj 
dowały się one nieco dalej 
od łuku zakrętu, niż ma to 
miejsce obecnie.

Wszystkie omówione dziś 
uwagi i sygnały naszych 
uczestników w konkursie 
drogowym przekazujemy 
do rozważenia terenowo 
zainteresowanym służbom 
drogowym.

Ot.

munalnej i Mieszkaniowej 
w Gdańsku na równi z Pre 
zydium DRN Gdańsk-Por­
towa.

W referacie i w dyskusji 
poruszono kwestię dewas­
tacji mieszkań. Podano na­
wet konkretne tego przy- 
kłady.

I tak np. przy ul. Wyzwo­
lenia 25 m 7 lokatorka zde­
montowała i sprzedała izola­
cję ogrzewania etażowego i 
urządzenia łazienkowe. W no­
wym wieżowcu przy ul. Mary­
narki Polskiej 142 powyrywa­
no wyłączniki i przyciski w 
klatkach schodowych i zamki 
u drzwi wejściowych. W bu­
dynkach przy ul. ul. Pułaskie­
go 14, Dworskiej 30, 32, 28;
Polskiego Czerwonego Krzyża 
6 i 4; Chodkiewicza 20, 11 i 
17; Karola Marksa 239, 241 i 
245 stale niszczone są balu­
strady schodowe, wybijane 
szyby w klatkach schodo­
wych, wyłamywane drzwi wej 
śeiowe i rozbijane numery po 
rządkowe. Za notoryczne za­
lewania wodą własnego i ni­
żej położonych mieszkań przy 
ul. Wyzwolenia sprawę skiero­
wano do sądu z prośbą o eks 
misję lokatora.

Czy nie ma możliwości 
zapobiegania takiemu ni­
szczeniu dobra społeczne­
go? Okólnik nr 13 ministra 
gospodarki komunalnej z 
dnia 2 września 1966 r. rnó 
wi o konieczności kierowa 
nia takich i podobnych 
spraw do kolegiów karno­
administracyjnych. Jest to 

| droga nieco kłopotliwa, a- I le skuteczna. Szkoda jed­
nak, że się z niej nie ko­
rzysta. Potrzebne jest sys­
tematyczne, co najmniej 
dwukrotne w roku (zgod­
nie z przepisami) badanie 
stanu poszczególnych mie­
szkań przez techników 
ADM. Obowiązkiem lokato 
rów, jest przynajmniej raz 
na 5 lat malować mieszka­
nia. Z toku dyskusji wy­
nika, że o oby tych prze­
pisach zapomniano, ponie­
waż są mieszkania, któ­
rych nie malowano przez 
kilkanaście lat.

Sporo uwagi poświęcono lo­
kalom zwalnianym przez loka­
torów i nielegalnie zajmowa­
nym przez innych. Dane na 
dzień 12. I 1971 r. wykazywa­
ły 144 mieszkania. Bo choć 
mieszkania te posiadają sto­
sunkowo niski standard wy­
posażenia, mogłyby służyć ja­
ko lokale zastępcze.

Problem zwalnianych 
mieszkań i całej gospodar­
ki lokalowej w Gdańsku 
szeroko przedstawił rad­
nym kierownik Wydziału 
Spraw Lokalowych Prezy­
dium MRN mgr Edward 
Sablik, który wspomniał m. 
in. także o niepełnych da­
nych dotyczących lokali o- 
trzymywanych z ADM, co 
znacznie utrudnia pracę 
wydziału.

Narwik stał się już nie­
mal żelaznym tematem se­
sji. Od lat mówi się o li­
kwidacji baraków, od lat
— ze względu na ich za­
mieszkiwanie — wkłada 
się wiele funduszów na 
stworzenie znośnych wa­
runków bytowania i... sy­
tuacja nadal się nie zmie­
nia. Remont tych baraków
— według obliczeń pochło­
nąłby prawie 7 min zł. 
Tymczasem inna propozy­
cja warta rozważenia mó­
wi o wybudowaniu bloku 
wzdłuż uzbrojonej w sieć 
wodno-kanalizacyjną i elek 
tryczną ul. Marynarki Pols 
kiej. Przewidywany koszt
— 9 min zł.

Opracowany na rok bieżący 
plan remontów przewiduje re­
mont 64 budynków kosztem 
20,6 min zł.

W domu 
najlepiej

Niezwykłego pacjenta przy­
jęto wczoraj w Pogotowiu Ra­
bunkowym w Gdańsku. Był 
nim mały chłopiec, uczeń 5 
klasy szkoły podstawowej Wik 
tor W. z Gdyni-Chyloni, który 
od paru dni przebywał w jed­
nym z gdańskich szpitali. 
Chłopcu było bardzo tęskno za 
domem toteż zdecydował się 
na ucieczkę. Na szczęście wę­
drówka z Gdańska do Gdyni 
w... piżamce skończyła się 
szczęśliwie, bowiem chłopcem 
zaopiekował się st. sierżant 
W. P. Longin Łopion, który 
pełnił wczoraj służbę w Ko­
mendzie Garnizonu. Malec zos 
tał zabrany z ulicy do war­
towni, gdzie opatulono go w 
ciepłe koce, nakarmiono, a na 
stępnde przekazano w ręce le­
karzy z pogotowia. (J)

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TRO.TMIE S CIE

W klubie „Żak” o godz. 19 
kolejne Wydanie Fonotekii.

„Zamek warszawski — jego 
dzieje i zniszczenie” — w for­
mie prelekcji szkoleniowej dla 
przewodników turystycznych 
PTTK omówi mgr T. Domaga­
ła o godz. 18 w sali SARP w 
Gdańsk».

Sekcja Statystyki i Demo­
grafii PTE organizuje o godz. 
17 min. 30 w gmachu Wydz. 
Ekonomiki Produkcji Uniwer­
sytetu Gdańskiego w Sopocie 
(ul. Czerwonej Armii 101, p. 
13), prelekcję na temat wa­
runków komunikacji zbiorowej 
jako czynnika oddziałujące­
go na rozwój komunikacji in­
dywidualnej. Mówić będzie 
dr K. Roszko.

Gdańskie Studio Piosenki or 
ganizuje nabór nowych sil do 
grupy solistów i zespołu wo­
kalnego. Chętni (od 1. 18) pro­
szeni są o przygotowanie 2 pio 
senek w j. polskim.

Przesłuchanie odbędzie się w 
klubie ZMS „Za Rogiem” w 
Gdańsku przy ul. Barbary 3 
jutro o godz, 16 min. 30.

Zastrzeżenia do jakości ma­
sła „eksportowego” zgłasza 
czytelnik z Gdyni, który ub. 
soboty, tj. 23 bm. kupił kost­
kę masła w „Delikatesach” 
przy ul. Władysława IV. W 
domu stwierdził, że masło nie 
jest świeże, niestety, daty 
produkcji na opakowaniu nie 
było. W dniu 26 bm. czytelnik 
znów miał pecha. Tym razem 
masło nabyte w „Super SAM” 
przy ul. Starowiejskiej oka­
zało sic żjełczale. Na opako­
waniu daty produkcji nie o- 
znaczono, na eo zwracamy u- 
wage zainteresowanym insty­
tucjom.

Również z Gdyni otrzy­
maliśmy sygnał na temat 
sprzedaży piwa we wcze­
snych godzinach rannych 
w kiosku spożywczym znaj 
dującym się w Chyloni 
przy ul. Kartuskiej. 22 bm., 
o godz.' 6.55 wymieniony 
kiosk okupowało dobrze 
już podchmielone towarzy­
stwo racząc się kilkoma 
butelkami piwa. Na uwagę 
zwróconą przez klientkę 
pragnącą nabyć pieczywo, 
sprzedawca zareagował bar 
dzo niegrzecznie.

Swego czasu władze han 
dlowe wydały zarządzenie 
zabraniające sklepom i kio 
skom spożywczym sprze­
daży piwa w godzinach ran 
nych, kiedy większość 
klientów czyni zakupy ar­
tykułów pierwszej potrze­
by. Czyżby zarządzenie 
owo już nie obowiązywało?

Zanotowaliśmy wczoraj 
kilka pytań dotyczących 
cen. Jedna z czytelniczek 
z Wrzeszcza zainteresowa­
na jest różnicami cen za 
sok morelowy produkcji 
bułgarskiej. Kilka dni te­
mu czytelniczka zapłaciła 
za butelkę tego soku ku­
pioną w „Delikatesach” 5 
zł. Ten sam sok w sklepie 
spożywczym na pl. Komo­
rowskiego kosztuje obecnie 
9,40 zł. Innych naszych roz 
mówców dziwią różne ceny 
flaczków sprzedawanych 
w sklepie spożywczym w 
Gdańsku-Oruni na rogu ul. 
Dworcowej i Jedności Ro­
botniczej. Raz sprzedaje 
się tam flaki w cenie 25 
zł za 1 kg, a raz w cenie 
30 zł za 1 kg. Ekspedient­
ki nie potrafią wyjaśnić 
dlaczego tak się dzieje, mo 
że zatem doczekamy się 
wyjaśnień od kompetent­
nych osób?

Ostatnio w sklepie fir­
mowym „Wedla” w Sopo­
cie przy ul. Boh. Monte Cassi 
no zdarzają się nieporozu­
mienia między obsługą, a 
klientami. Klienci maja 
pretensję, że pakuje się 
tam cukierki do dużych to 
reb (np. 20 dkg do torby 
obliczonej na pól kg), nie 
odliczając tary, że ograni 
cza się sprzedaż słodyczy.

Ub. niedzieli o godz. 16 w 
sklepie doszło do ostrej wy­
miany zdań między „kolejką” 
a kierowniczka sklepu, która 
twierdziła, że ma „przepis” 
zezwalający na sprzedaż tylko 
po 1 torciku waflowym, ale 
odmówiła pokazania owego 
zarządzenia. Torcik nie jest 
artykułem pierwszej potrzeby, 
zatem trudno zrozumieć o- 
graniczenia w sprzedaży.

Miło nam było zanoto­
wać przyjemną uwagę pod 
adresem kierownika sklepu 
„żelaznego” w Sopocie na 
rogu ulic Poznańskiej i 20 
Października. Nasza czytel 
niczka p. B. S. niedawno 
poszukiwała zlewozmywa­
ka. Wszędzie jednak były 
zlewozmywaki bez tafli 
ściankowej, dopiero w wy 
mienionym sklepie („Spo­
łem” nr 55) dzięki stara­
niom kierownika, klientka 
otrzymała taki towar ja­
kiego szukała.

Kończąc dziś tym pozy­
tywnym sygnałem zwra­
camy się ponownie do 
wszystkich handlowych 
przedsiębiorstw i instytu­
cji, do których odnoszą się 
dotychczas zamieszczane 
uwagi naszych czytelni­
ków, o możliwie jak naj­
szybsze wyjaśnienie spor­
nych spraw i odpowiedź 
na krytykę.

Nasz telefon przyjmuje 
uwagi w godz. od 10 do 
12. Listy prosimy kiero­
wać pod adresem: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, na ko­
percie należy zaznaczyć: 
„Codzienne sprawy klien­
tów”.

Zgubiono-znaleziono
Kierowca taksówki nr ,435 

Gdańsk” znalazł przed kilkoma 
dniami czapkę futrzaną i rę­
kawice. Kontaktować się tel. 
41-93-73 W godz. od 15—16. Ob. 
M. Zwiergdel zam. w Oliwie, 
ul. Piastowska 106 B m 13 (tel. 
52-31-47), znalazła we Wrzesz­
czu zbłąkanego czarnego pu­
dla. Ob. K. Rutkowski zam. 
Sopot-Kamienny Potok, ul. Ło 
wiecka 8 znalazł długopisy w 
etui.

GDAŃSK, Opera, mecz. Teatr 
Wielki, niecz. SOPOT, Ka­
meralny, niecz. GDYNIA, Mu­
zyczny, Diabeł nie śpi, g. 19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Pięk­
ności dnia, fr„ od 18 1., g. 10
12.30, 15, 17.30, 20. Kameralne, 
Lokis, poi., od 14 1., g. 15.30,
17.30, 20. Kosmos, Bitwa nad
Neretwą, jug., od 14 1., g. 16, 
19. Drukarz, Jak ukraść milion 
dolarów, USA, od 14 1., g. 16.45, 
19. Motława, Czerwony płaszcz, 
duński, od 16 1., g. 16, 18, 20. 
Piast, Noc generałów, ang., od 
16 1., g. 16.30, 19. Przyjaźń, Do­
czekać zmroku, USA, od 16 1., 
g. 17, 20. Gedania, Chłopcy z 
Placu Broni, węg., od 11 1„ g- 
15.45; Twarze na sprzedaż, 
USA, od 18 !,, g. 18, 20.15.
Wrzos, Piękno i ból, jap., od 
18 1., g. 16. 18, 20. Żak, Dziew­
czyna z pistoletem, wł., od 16 
1., g. 16, 18, 20. WRZESZCZ,
Bajka, Pogoń za Adamem, 
poi., od 14 1., g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20. Znicz, Twarz anioła, 
poi., od 16 1„ g. 16, 18, 20.
Tramwajarz, Oskar, fr., od 14 
1., g. 16; Szczęśliwy Aleksan­
der, fr., od 14 1., g. 18, 20.
Zawisza, Przygoda na waga­
rach, NRD, od 7 1., g. 17;
Zbrodnia 1 kara, radź., od 16 1., 
g. 18.30. NOWY PORT, 1 Ma­

ja, Kalejdoskop, ang., od 16 
1., g. 16, 18.05, 20.10. OLIWA, 
Delfin, Łagodna, fr., od 18 1., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT, Polonia, Zemsta, 
poi., od 11 1., g. 10; Spartakus, 
I i II ser., USA, od 16 l.s 
g. 12.30, 16, 19.30.

GDYNIA. Warszawa, remont. 
Atlantic — Studyjne, Winne­
tou i Apanaczi, jug., od 11 1., 
g. 15.30; Jesteś mężczyzną, 
USA, od 18 1., g. 17.30, 19.30. 
Goplana, Shalako, ang., od 14 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
ORŁOWO, Neptun, Miecz dla 
króla, USA, od 7 1., g. 16; 
Siedem razy kobieta, wł., od 
18 1., g. 18, 20. OBŁUŻE, Ma­
rynarz, Jesień Cheyennów, 
USA, od 14 1., g. 17, 19.30.
GRABÓWEK, Fala, Gang Ol­
sena duński, od 16 1., g. 16, 
18, 20. CHYLONIA, Promień,
Kapral i inni, węg., od 11 1., 
g. 16; Znicz olimpijski, poi., 
od 14 1., g. 18, 20. RUMIA,
Aurora, Zamek pułapka, fr„ 
od 16 1., g. 18, 20. OKSYWIE, 
Mewa, niecz. MAŁY KACK, 
Jagienka, niecz.

Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej Ul; ORŁOWO - apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Insty­
tut Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Diuga 34/85 
czynna cala dobę.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 78, Ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ - 
apt. nr 6, ul. Mierosławskiego 
27: OLIWA — apt. nr 116, ul. 
Krzywoustego 25; SOFOT — 
apt. nr 78, ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA — apt. nr 8, ul. Ślą­
ska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ! 
GDANSK — apt. nr 88, aI.

LOKALNE
12.27 Gdański tygodnik wiej­

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 żebyśmy nie prze 
solili, 16.15 Sportowe rozmai­
tości, 16.35 Radioreklama, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.25 Muzyczny czwartek 
17.55 Uroda pracy.

PROGRAM II
9.45 Koncert rozrywkow 

10.45 Romeo i Julia w mu­
zyce, 14.05 Na estradach na­
szych przyjaciół. 15.00 Popołud 
niowy koncert muzyki pol­
skiej. 19.31 Poeta 1 lego świat. 
20.01 Gawędy z dziejów mu­
zyki. 20.41 Radioscenka: A-
dam Kreczmar i Jerzy An­
drzej Marek, 23.15 O mn7’ "" 
współczesnej.

PROGRAM 1
9.20 Melodie dla smakos, 

9.30 Felieton muzyczny Jerze­
go Waldorffa, 10.25 Z twór­

czości kompozytorów skan­
dynawskich, 10.25 Prawdziwy 
kawaler d’Artagnan, 11.20 De­
dykujemy drugiej zmianie, 
13.20 Na swojską nutę, 13.40 
Transmisja koncertu z Rzeszo­
wa, 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców, 16.30 Popo­
łudnie z młodością, 19.30 Nowa 
muzyka w każdym domu. 21.00 
Jak Feniks z popiołów — aud. 
dokument.. 21.30 Książki, któ­
re na was czekają, 23.20 Ty, 
wieczór i muzyka, 23.30 Re­
wia piosenek — zapow. Lu­
cjan Kydryński.

PROGRAM III
9.43 Piosenki spod znaku 

Wodnika, 10.35 Wszystko dla 
pań, 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej. 15.10 Z niezna­
nych nagrań ery swingu, 15.35 
Wspomnienia o majorze Hu- 
bali, 15.50 Muzyka z klapsem, 
16.15 Pieśni ludowe z całego 
świata śpiewa Gerard Souzy, 
17.40 Aktualności polskiej pio­
senki, 19.00 Pisarz miesiąca — 
Stanisław Dygat, 19.15 Powraca 
jąca melodyjka — „Green 
sleeves”, 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Pod szafiro­
wą igłą, 20.40 Gdzie 1est prze­
bój?. 21.05 Tylko po hiszpań­
sku, 21.20 Szlachetne zdrowie. 
21.50 Opera tygodnia: Piotr
Czajkowski — Dama Pikowa. 
22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Sorge Reggianl. 
22.45 Pastorałki staropolskie.

16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów; Ekran *

Wiesław Kopeć
[ sekretarzem 
KZ PZPR 
Stoczni Gdańskiej
W Stoczni Gdańskiej im. 

Lenina na plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Zakłam 
nowego PZPR dokonano 
zmian w jego składzie. 
Przyjęto prośbę Jerzego 
Pieńkows ’0jgo o zwolnie­
nie go z fikcji I sekreta­
rza KZ v)t tażając mu po­
dziękowanie za dotychcza­
sową działalność na tym 
stanowisku. Obowiązki I 
sekretarza objął Wiesław 
Kopeć, z zawodu traser, 
dotychczasowy sekretarz 
stoczniowego Komitetu Zar 
kładowego. Z funkcji se­
kretarza zrezygnował rów­
nież Czesław Kurzyński, 
który pozostał nadal w 
składzie egzekutywy KZ. 
Obowiązki sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego objął 
Leszek Górski, ślusarz, 
przewodniczący ZZ ZMS.

W skład egzekutywy KZ, 
na miejsce osób, które zgło 
siły swoje ustąpienia, ple­
num wybrało: Stanisława 
Rusieckiego montera z 
wydz. K-2, Władysława 
Chojnackiego malarza z 
wydz. W*5, Kazimierza Ba­
ńkowskiego mistrza z C-5, 
Bronisława Krupaka dźwi­
gowego z W-l i Kazimie­
rza Rudzińskiego pracow­
nika kooperacji.

Bratkiem — w program!« 
m. in.: film - Przygody sir 
Lancelota. 18.00 Rozmowy O 
książkach, 18.15 spotkanie a 
Gilbertem Becaud, 18.30 Pro- 
gram publicystyczny — „Wśród 
stoczniowców z Komuny 
Paryskiej”, 18.45 Kompu­
ter i człowiek. 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 III Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych — 
Kronika Spartakiady, 20.20 
Przyznaj sie Stephens — film 
telewizyjny prod, angielskiej 
(dozwoiony od 16 lat). 21.10 
IV program z cyklu; Polska 
Pieśniń Artystyczna pt. Zyg­
munt Noskowski 1 Władysław 
ŻeleńskŁ 21.40 Z Polski do 
Sztore — reportaż 22.00 Dzien­
nik TV. .

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole! 

Wielośclany foremne i grupy 
obrotów — II (t Krakowa), 
10.55 Dla szkół: Historia dla
klas VI — Dwór Zygmuntów 
(z Krakowa). 11.55 Dla szkół: 
Język polski — Juliusz Sło­
wacki. 12.45 i 13.30 Mechani­
zacja rolnictwa — Mechaniza­
cja zbioru zielonek na ki­
szonki — cz. I (z Wrocławia), 
15.20 1 22.20 Politechnika TV: 
Chemia I roku — Klasyfika­
cja związków złożonych. Wy­
kładowca: prof, dr Andrzej
Górski (z Katowic), 15.55 i 22.55 
Politechnika TV: Chemia I ro 
ku — Klasyfikacja tlenowych 
pochodnych węglowodoru. Wy 
kładowca: pr”'. dr Andrzej
Górski (z Katowic),


